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KRAKÓW
Bibbcteka Jagiellońska

wychodzi codziennie rano

C eny o g io sseń :
Za i wiersz rnilimeirowy : w zwy­
kłych og ioszeniach 8.000 M„ w 
n ad es 'a .ien ri w ne*no!oqj 2 ‘.000 
Ml, w Kronice., rep ertu ar dział 
gospodarczy paski w tekście 
35.';bo M.. po kronice 27.00!.! M 
pod nagłów kiem  na pierwszej 
stron ie  50.000 M. Za jed n y  sło­
wo w drobnvch og łoszeniach
7.00.) M. • kuptio i sprzedaż za 
słowo 8.000, m atrym onialne, t >• 
resp o n d en c ie  pryw atne za slo- 
w o'0.080 <iia pusziikajscych pr*cy 
4.000 M. Z zastrzeżeniem  m iejsc
230.0. 2 a g ra n :czne o 50 prc.

drożej.
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W yc» sycą : Tuż. W łudysł^w Kuchars*:.

Socjalistyczna zbrodnia krakc W fla 
z 6 listopada wywołała inńędzy iunemi 
ćtwa listy otwarte.

Jeden lłtgf adresem Józefa Piłsuds­
kiego napisał wybitny poeta dramaty­
czny Karol Hubert Rostworowski

Drugi pod adresem legionistów napi­
sał rotmistrz 8 miłku itianów im. ka 
Ptniatowskiego, były adiutant P rezy­
denta Rzeczypospolitej hriftttrW k Ks:t 
wery Pusłow&ki. /

Oba listy są wynikiem wysokiego 
idealizmu i zawiedzionej wtiairy. Ci bo­
wiem, którzy te listy pisali wierzyli 
w szlachetność i wielkość idei Piłsuds­
kiego i wierzyli, że posłuszni na każde 
Skinienie swego komendanta legioniści 
nie są zdolni do popełnienia czynu ha­
niebnego.
1 Dopiero zgroza i ohyda masowego, 

zdradzieckiego mordu popełnionego w 
Krakowie na ułanach polskich zachwia­
ła ich iffriosdH i V.y\¥Ótóła w ich umy­
słach straszną wątpliwość.

Roslworowskim<‘wstrząs>nął fakt. że 
złoczińcy. którzy zabijali żołnierzy 
polskich i znęcali się bestjaisko nad. 
ich "nipami czynili to z okrzykiem 
„i.iech żyje dyktator Piłsudski!” Więc 
publicznie zażądał od l ;iisudishieg'> pn- 
llieznego oświadczenia, że nazwisko 
jego zostało nadużyte.

Pusłowskim targnął ból. g;ly usły­
szał, że legjor.iści, jego towarzysze bro 
ni z ;ib la  w alki, są posądzani o to, iż 
jako członkowie Związku strzeleckie­
go i ROW . kierowali bojów l:ą, mordu­
jąca cfkcrów i żołnierzy 8 pułku, do 
którego sam należy. Y\ ięo publicznie 
zr.żudal od nich żołnierskiego słowa 
honoru, że to nieprawda

Oba te pi uinia pozostały bez odpo­
wiedzi.

.Natomiast Puslowski za to, żc py­
tanie takie postawu, został usunięty 
ze stanowiska szefa kaucelaitń wojsko­
wej i .  zastępcy adiutanta generalnego 
Prezydcma Rzeczypospolitej, a bezpo­
średni jego przełożony, pułkownik Za­
ruski, generalny adiutant ukarał go 
3-tygodniowv.\rfi aresztem domowym.

Przepisom wojskowym stało sie za­
dość, ale sprawa przez to nie została 
załatwiona, bc dotąd niema ufjwwic- 
dzi na list otwarty rotmistrza P ush- 
wskiegu \ list tert był głosem nie lego 
samego tylko, ale tych wszystkich, 
którzy do niedawna jeszcze wierz## 
w. ideologię legionistów i ich komen­
danta. 1 glos ton nie był lekkomyślnie 
podniesiony, skoro nawet sam stan ery 
kowski „Czas", który do niedawna z 
zapałem bronił wszystkich z Rządem 
polskim walczących socjalistycznych 
Stańczyków stwierdził, że w Warkach 
ulicznych w Krakowie brała udział bo­
jówka strzelecka, i skoro sądowe wła­
dze wojskowe były zmuszone pocią­
gnąć do odpowiedzialności kilku ofice­
rów legionowych, podejrzanych o 
czynny udział w zbrodni krakowskiej.

List Pia Niwiskiego nie mrze i nic 
powinien być zlekceważony, bo jest 
szczerym i uczciwym głosem czbwK- 
ka szlachetnego, człowieka trafnie oce 
mającego etyczne i polityczne zwyro­
dnienie pewnego odłamu naszego spo­
łeczeństwa, a Bk dodatku człowieka 
bcleśmie zranionego w swych najser­
deczniejszych uczuciach. Bo nie był 
on wiugiem legionistów, ale ich przy­
jacielem i bratem.

„Legioniści!., żądam od v/as sbw a, 
że jesteście niewinni tej szlachetnej

O d  W y d a w n i c t w a .
Dalsza bardzo znaczna podwyżka kosztu >v wydawnictwa, t / j  papieru, 

druku, jakoteż płac wszystkich pracowników — zmusza nas za przykładem 
dzienników warszawskich, krakowskich i lwowskich do podniesienia prenumeraty 
„Słowa Polski,'go“ od 1 grudnia, a mianowicie :

bez dostawy . . . ‘ .
z dostawą lub przesyłką pocztową 
za gramcą . . . .

1,1 aft 000  
1 ,2 0 0 .0 0 0  
l.*00.falHI

Humcr pojeflyńCTy od 1 grudnia 1923 r.

4 0 » 0 0 0  m K ,
Wszystkich Sz. P- 1'. Prenumeratorów zamiejscowych prosimy uprzejmie, 

aby po otrzymaniu czeków (które dołączamy do nr. 327), powyższą przedp,atę 
na miesiąc grudzień jak najrychlej nadesłali, zaś miejscowych o wpłacenie tej 
należyt„ści w kantorze „Słowa Polskiego" i to najdalej do 5 g iu tiilia  b. r., 
gdyż po tym terminie wstrzymamy wy-yłkę względnie doreczmie dziennika.

kiwi, która się na ulicach Krakowa }>o 
lała. Mój Pułk moja wojskowa rodzina. 
Ułani Poniatowskiego, wciągnięć', w 
zasadzkę, zdziesiątkowani zostJi przez 
bojówki strzeleckie. Przysięgnijcie mi, 
że one nie były polskie! Powiedzcie, 
że to sremoia, zakrzyknijcie, że was
i waszego kameiiJaiiia zdradzono!"

A potem:
„Odkąd wyszedłem na wolność z 

Bulyiskicgo więzienia w  Moskwie 
przez lata cale żyłem z  wami, jak 
brat... chociaż nic byłem socjalistą, .po-' 
zna wałem, brata w każdym,, kto wal­
czył z zaborcami, sercem byłem z wa­
mi. ...Marzyłem w Moskwie, że docze­
kam się przybycia Komendanta i że 
będę mógł pod nim służyć sprawie 
Narodu. Przy mojem ognisku domo- 
wom przykuta do loża chorobą siwa 
matka wplatała do iedwaojów Imito­
wanego ornatu modlitwy za brata po­
ległego w 63 i za Józefa Piłsndzkio- 
go. że był dla niej przedstawicielem 
rieprzerwalności powstania... Przez 
cztery lata służby wojskowej i plebis­
cytowej wiązali, tu się z wami uczucio­
wo na każdym kroku".

Puslowski ufał legionistom i utul i cii 
wodzowi. 1 dlatego pisze: „Razem z 
wami żachnąłem się, gdy zaczęto szer- 
l.ać Naczelnika Państwa i Naczelnego.? 
Wodza. Milczałem, jak żołnierz, gdy 
wasz Komendant łamał konstytucję, 
terorj/u jąć groźbą połamania kości 
mało d u ych partanie titar/.ystów.
Stropiłem się; gdv m pro w incjonal-
ii ych mowach jakby goraojkująccmi 
rękami sam zdzierał zc siebie stizępa- 
iin urok legendy*’.

A potem przyszła ohyda krakowska 
i pod wptfy yżeip jej w sercu rotm.

Pusłowskiego zrodziła się straszliwa 
zagadka.

„Czy dzłwić W as teraz może po­
wszechna .zgroza i potępienie, gdy na­
wet ludność cywilna zestawia nieda­
wne podburzające mowy Waszego 
Dowódcy: „Żołnierze majcie obowią­
zek bronić waszego Wodza skutecznie 
...skutecznie' — przed kim, od czego, 
w jakiej potrzebie? —; gdy zestawia 
tę komendę .: ostatnią odezwą Związ­
k i  Legionistów, rzucającą dość przej­
rzyste hasło „do‘ breftti *. A potem na­
stąpiła zasadzka i rzeź potakiega żol- 
nieiza w splugawiotiym Krakowie... 
Popełniona' została rzeź szatańska, któ 
ra na was i waszego przywódcę rzuca 
d tń  hajdamackiej niesławy. Bądźcie 
zazdrośni o cżese waszego bohatera 
choćby partyjnego i starajcie się oczy­
ścić go ze straszliwego zarzutu kno­
wań przeciwko Polsce. Powiej cc,e 
mu, żc kto nosił tytuł przeczysty Na­
czelnika, kto stawał u bok Kośo’uszki i 
Poniatowskiego, ba, nawet prężył się 
w stronę, gdzie lii ster ja wiecznie k u j1 
posąg Napoleona, temu nic" przystoi 
Lompanją Mierosławskiego, czy 
Chmiclidekiego...**

Tych wszystkich palęcych pytali 
rotm. Ptisłow skiego nie nstmic ani kara 
dyscyplinarna, ani nawet w’yTok ho­
norowego snriu oficerskiego, pr wd któ 
rym autor lism ma stanuć.

Na to pytanie jasne, szczere i otwar­
te powinna się. zualcść odpowiedź rć- 
woóc jasna, sżcę:e-ra i otwarta.

A gdy jej nie będzie — milczenie bę 
dizie odpowiedzią uajwymow niejsza.

1 lustorja odpowiedź tę zapisze.
J. I .

„ D E M A T "  s p r z e d a j e :
transfo rm ato ry , silniki spalinow e i elek tryczne, tem biark i sk ó ­

rzane, ram y gat''Owe, liny stalow e, asfalt, rezerw oarv , piecyki bla­
szane. b  achę falistą, drut» ocynkow any, ż łoby, zo ioruiki aerop lan ., 
ie .a z o  betonow e vi  W a rs z a w ie , K ró le w sk a  23,

lokom obile , m łocarnie, prasy  Jo  siana, dynaim m asz- nę, nio- 
toi ropny, kasę ognio trw ała , fortepian, dzwon śpiżow y, siod ła  ka­
w aleryjskie w  Wlinis, M ickiew icza  24,

s loK om obilę, m łocarnię, irc.< walcowy, części kolejk i we, czt„ci 
m aszyn do w yrobu woliny, pity tarczow e w  Łu cku , D cm in ik a A sk a  7,

trak to ry  parow e, pługi m otorow e, beczkow ozy, wóz m ieszkal­
ny, kotły  parow e przev/oźne, v.'qzt i ko lejkow e, . oslarki, prasy do 
siana różne m aszyny ro  nicze, m aszyny no torfu i ich cześc : . nfo- 
to ry  benzynow e, dynatnom aszyny. tokarn ie , w iertarki, szlóierRe, 
gw inciarkę, sam ochód, piły gatrow e, rury żelazne, koiły, szyny, _
podkłady żelazne i dźwigary kolejow e o raz  różne  żelazo we Lw o w ie . W a ło w a  9.

„ D  e m o b i  1“  Ip jt Sł.
Terr/słn sk ła d a n ia  o f e r t : w e  L w ow ie 11 g r u d n ia ; w  W ar-

szawi-el Wiłnśe i ŁuckM dnia 1 2  g ru d n ia  1923 i-. 72.-2

C Z A  P H I  u r r ^ d i e t e
zr r> studenckie  i cy wilne ^

r oleca 7070
K R  U  N O N  S A P A H .

Lwów, Legionów 3.
Z dostarczanegn materjału wykenuje najsolidniej.

Z DNIA.
RADA FINAłSsOM A.

Warszaw z. tTe!. w i |  80 lislopa.ća. Dz>- 
słe.isza Fj.ada J^uansow a p zyięfta proje..t 
ustav, y banki: emisyjnego. U staw a składa 
s t  l  i 12 paragrafów  i przew tauje kapitał 
zakładowy 100 inhionow fi^am.ow złotych. 
Ju tro  p raw d o p cJo b rta  projekt len bedz<c 
przedstaw iW tj R adz‘e M tacstrów. a w na.i- 
bł:ż sz łn i czasie Sejm ów '.

PtR SO N A LJA  PO LU  YCZNTE.

Wprszawa. Ciek \vl.) 30 listopada. Jak 
s:ę dnw‘ad jiemj bi ły poseł polski w Kor 
siantyuopolii p. Władysław Baranowi" od- 
w oiany wiosną br. do Y, ai'szavry 1 przenie­
siony wówczas w staą rozporządzenia, o- 
trzyrnał obecnie zwolnienie ze służby

o b r o ń c a  k o m u n i s t ó w  w y p a l o n y

z polski.%
Wa.szawa, (Tel. wl.) 30 hstopaua. Adwo 

kat Duracz znany jako obrońca we wszy - 
stklch procesach koni unisty czrn cii. otrz-j 
lilii rozkaz opuszczema grarńc Rzeczypo­
spolitej do dn‘a 2 grudnia br. P. Duracz 
nic jest poddanym po'sk*m.

Bz-OIŃSKI 1 WTECZORKILWTCZ SKAZAN!
NA ŚMiURĆ.

Warszawa. (Teł. \3'ł.) 30 listopada. Dz.iś 
poiwiudnhi »apadi wyrok SKazujący pw 
ruczińka Bagiiislócgo i podporucznika Wie- 
czorkievncza na karę śmierć1 przez roz 
strzelanta. Skazani maja prawo w c>agu 7 
dni ziożyć sprzetaw, co też już uczymh.

UZUPLLMUNTA I ZMIANY TARYFY
KOI LjOWF.l.

Warszawa. (AM .j Jur.o wcliodz1 w ży 
C‘e rozporządzenta o uziipe.nieiiiu i zmi îPe 
taryfy Koieiow ci. Zmiana douczy głównie 
rozdziału 7-go, mow iąccgo o przewozie bro 
szur, książek i czasopism. Opłaty bęcia 
utazczane przy nadawaniu na prfdst?wne za 
said ustańwiycii dlu bagaźj. wccllc lłhstępu 
iacycii opłat jednostkowych: l do 200 kim, 
po 280, 201 kim. do 300 po 240. doliczonych 
do stawk> 56.00(1 — przypadają ot- za Rri" 
Mszych 200 kim.

#  • • -*i
Z UDAN^KA.

(idaósłi, (RAT.) Wedle donies-eji 
Rada portowa zamierza wpro\‘adz'ć wia 
snu admimstiwcję grobii w tut. porcie. Co 
do formy tei administracji n‘e powzięto 
jeszcze decyzji.

M. NOSOWICZ DG PRACUAVNłK"« 
KOLKJOWYCH.

M arsSawa. (PAT.; m  insicv kule1 
inż. Nos-owicz wysłał do wszystkich 
dyrekcji kolejowych okółmk, w  któ­
rym w związku z ostatnimi zaburze­
niami ws ruchu kolejowym pochwala 
obywatelskie stanowisko masy praco­
wników kolejowych, którzy lic dal! się 
uwieść demagogicznym hasłom i po­
zostali na swoich stanowiskach. W y­
raża te7 podziękowanie wszystkim 
tym pracownikom, którzy muno zaj­
mowania wyższych stanowisk wyko­
nywali w wielu wypadkach nawet naj­
cięższe prace fizyczne. Szerokie rzesze 
pracowników kok-jo\vyc,li wykazały 
wysoki poziom obywatelski, przeciw- -  
działajac szkodliwej dla Państwa dzia-> 
taaiłoyęi wywcotewej



2 "„SIiOWO POLSKIE nr. 327 z dłnffa ”2. gjtfdnaa 1923.

n m s n M P n M
T e a t r  ś w i e t l n y  „ A p o l l o " .  ^ z iś  p r e m i e r a  f ! !
4m MęieT-ysrim, iati .cli w ie m  ^
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P i a n  w y k o n a w c z y  
mm.K u c h a r s k ie g o .

P. nwoister Kucharski w mowie W -  
gk łi/ ło n ej iia  p o sied zen iu  kom ash h u  1-  
wtowej praodsra-.il plan wykonania 
prolim-narza budżetowego na r. 1924.

Grudzień 1923 r. i pierwszo półrocze 
192-? r. bęaą wedie tefio planu stano­
wić właściwy okres sanacji Del cyt w 
pierw szem półroczu 1924 r. wyniesie 
69 milionów zfctych franków do tego 
'mu„i się doliczyć deficyt z*. grudzień 
49(23 r. przypuszczalnie t»0 mlsonów 
ał. fr„ de.fi.cyt kolejowy w  pierwszem 
pólroozm 192? r 90 mil. zł. f*r. i 10 proc. 
jzwyżka wydaniów personalnych 30 
taSśmó-y. zł. fr. Wazem więc w (ńągu 
siedmiu najfel żsoyoh miesięcy deficyt 
■wymlesie ofooło 250 m bonów zł. fr. —  
W maji>, a więc już w (piątym mieś:?.-. 
»ti okresu sanacyjnego będziemy mieć 
pierwszą nadwyżkę docl odów nad w y­
datkami Deficyt 250 milionów fr. zł. 
zamiera? p. imaister skarbu .pokryć za 
poułocą t. zw. funduszu sanacyjnego, 
który ma się uzyskać bądź w oa-odze 
ooeracyj kredytowych, oądź ze sprze­
daż v wzXaędnde dzierżaw, majątku 
państwowego

W chronoloiTCzmim obiazśb przed­
stawia się .pian wykonawczy p. Mini­
stra sKarm w sposób n ustępuj? cyi

Już z począikiom gruchną ioku Me- 
iżącego rozpoczynają się wpraity zaL 
czok w walutach pełnowkr taściow ych 
.na pftdateK rnajątkó^w. W ęń|gu ffL'u"  
dnia. stycznia i lu-tego wnłaty te osią­
gną sumę 115 milionów franków zło­
tych. Suma ta rrek; %iowana jest 
v’ornwda'e na szereg da;szych mics!ę- 
cy, b ę d ie  jednak użyta na pokrycie 
niedoboru pierwszych trzech miesięcy, 
ponieważ dochody z operacyj kredy­
towych względnie sprzedaży lub dnier 
żawry przeznaczone na fundusz sana­
cyjny wpłyną dopiero za kilka miesię-. 
cj

Ponieważ wykonywane pnogTamu 
drżącego przez pokrycie niedoboru do 
wytrzymania druku n,arki zacznie się 
w grudniu, należy oczek wać, że 
wstrzymanie maszyny drukarski:>S na­
stąpi w' niedługim czasie, Z tak porry ■ 
sianej kontrakcji p'anu wykonawcze­
go wyraka, że pierwsze trzy miesią­
ce okresu sanacyjnego t. zm. giudzień, 
styczeń i luty poświęcone będą srabiiil- 
zacr ntarki, dzięki której p. minister 
skarbu b.-Jzie mógł przystąpić do flr 
rti kamienia banku Emisyjnego.

Jedną z podstaw planu sanacyjnego 
p. m:irstra  Kucharskiego jest to, że 
z rerormą walutową i ura-hormoneni 
Ba.ku Emisyjnego .zwlekać nie można, 
ponieważ istotnym furt dum rmtem sana­
cji może być tylko zdrowy obieg pie­
niężny. Stanowisko. to znane rod na­
zwą. „zasady równoczesnaści" było z 
wielu sto n bardzo gorąco atakowane, 
d i i  jedrak w a z  bardziej staje się 
własnością wszystkich poważnych fi­
nansistów.

i _

Ku riemu 4ąty 
tfczpa^a.4

Przemówienie, w rgksrocne w W a­
tykanie, przez Alfonsa XIII. do 1 usa 
XI. roztocze!o przed światem obraz 
najbliższych celów, ku jakim zmierzać 
będzie polityka Hiszpanii w oparciu o 
Watykan i Kwiryna!.

Cele te streszczają się w trzech pun­
ktach: a) mandat w  Palestynie; b) 
łńszoanizacia Watykanu; c) reprezen­
tacja rasy h isz p a ń sk o  - amerykańskiej. 
Alfons XIII. ują? te naczehie punkty po 
htye-rnogo programu H;szpanji w for­
mę trauch próśb, SKaeraw anyah do Ośca 
świętego.

P ;erwsza prośba dotyczyła przyzna­
nia Hiszpanii przywilejów na terenró 
Palestyny, ujętą w formę przypoinnte- 
nia historycznego, nie m ała tonu żą­
dania, były w niej ponak akcenty lek­
kiego upomnienia się o dawne prawa. 
Wymieniając zasługa dawnych królów 
hiszpańskich oddane Stoicy Apostol­
skiej w walce z niew';nnvimi, a „spe­
cjalnie w  tym kraju, gdule się d ko­
nało odkumeme ludzi gdzie się naro-

cuzif i mnarf /.D aw ictak*. Anons XIII. 
przypomniał „tytuły i przywileje" ja­
kie "-rzadkowie jogo wzatmian otrzy­
mywali..

Druga prośba głosiła o wielkiej ra­
dości, ja-kąby odczuł Alfons XIII., gdy­
by widz .a! wśród gwardii papieskiej 
również przedstawicieli szlacheckich 
rodlow hisapańsk ch Prośba ta niewąt­
pliwie złem okiem widziana będzie 
wtśróa patrycjatu rzymskiego, lotórego 
przywilejem i wyłącznością było nale­
żenie do „Guardia Nobile". Prośba ta 
w pewnym stopniu uderza w  to, co się 
dziś tak popularnie nazywa „itaiiaimca

Warszawa, (PAT.) Z ramienia nad­
zwyczajnego komisarza oszczędności) 
wego p. wojewody* Moskalowskiego 
dokonano badania goipodarki w lasach 
państwowych na kresach wschodnich. 
Komisja ekspertów nod prz.wodnict- 
we inżyniera Ramułta badała gospo­
darkę zaiządów leśnych w  okręgach; 
lwowskim, łuckim .wileńskim i biało­
wieskim. W  Białowież:' komisja uja­
wniła znaczne nieporządki w aammi-

dei v.itócaj.o\ Zmierzając do zmniej­
szenia tiego przywileju patrycjaku rzym 
stcicgo, prośba ta jest w drobnym na 
razie stopniu ciążeniem dio istotnego 
Ttwiększ&nia „międzynarodowości" Wa 
tytanu. Dziś prośba ta wyszła od kró­
la najba 'dizńej katolickiego, dziś nosi 
ona ceciię rozszerzenia pntwwifeju rów 
nież i na pażryejat hiszpański. Ale ju­
tro fakt dokonany może się stać pre­
cedensem — usiiowatna podiatoie mo­
gą być podjęte przez patrycjaty innych 
narodów'. To tez ten PunKt napewno 
naj'\vięcej wjnyoia sprzeciwów i zape­
wne najgoręcej zwalczany będzie przez

bczenia wysokości kapitałów wywie­
zionych z Nomiec oiaz skierowanie 
ich z powrotem do Niemiec.

Londyn. (PAT) Z angielskich infor- 
macyj masowych wynika, że jedno­
myślność wś-ód członków Komisji re- 
paracyjncj co dio głównych zasad 'zo­
stała już osiągnięta iK>pi;zwin:o w  po- 
nfnycb naradacti między preaesetti ko- 
nnisji Barthóu i przedotawciJon: An­
glii sir Johnem Brandourym.

i śwdedde sfe<rv dostojników wkotyfojS- 
skich. Już w zwnąaku z tą jw ośbą, po* 
biegła przez Rzym  plotka iż je s t ona 
w stęnem  dfo prośby binej naoznie 

j donioślejszej —  ,mianowania Icardyna- 
i ta Mery dei Val sekretarzem  jtawn. 
j R og ło sla  ta pia niesłychanie mafe ce- 

d ty  pra^zdojpodobienstwa, a puszczone 
' ją w obieg zapewnie dla osraoicnia isto  

tnie zgłoszonej prośby króiew sidej; 
ma ona na celu prawdopodobnie o- 
strzedż przed nrzys.Iowiowem prawo.n 

J „apetjdu zjaw iającego się pocczas je- 
azenia".

Trzecia wreszc:e prośba króla Aifon 
sa dotyczyła orayznania ludności po- 
łu’dnitow'ej Ameryjgj liczniejszej rapre- 
zenitacji w ś.wętem kolegium. To przy 
pomnbnie o konieczności powiększe­
nia licz,by Kardynałów amer;'kafckid? 
również wkracza w  zakres zagadnie­
nia większej równowagi liczebnej irnę- 
■dży liuzbą k;n dynałów całego świata - 
a liczbą kardynałów wąskich. Król 
irzufjęlhjl tę prośbę wyjaśnieniem: 
„Prośbę tę czynię, Ojcze święty, dla 
wjmażeaia gojącego pragnienia Hisz­
panii, aby zlać s.ę a u c nowo ze swu- 
mi dawnero'! koiłanjami Nowego śrwia 
ta; aby Hiisztjauie zjednoczeni z obu 
stron oceanu osiągnęli dla rasy hisz­
pańsko - amerykańskiej żerni w1eł’,:o- 
ścii ^należny jej na świecieb Ten u- 
stęp przemówienia podkreśla ową ten­
dencję polityczną, jaka i w mowie Al- • 
fansa Xlll na bankiecie w Kw-irynale 
i w  zabiegach na terenie 14gi Narodów 
znahzfa swój wyraz Na grancie, gćlzie 
głos' króla hiszpańskiego jest niezwy­
kle ważki — na gruncie Watykanu — 
Alfons XIII występuje jako rzecziui: 
kościelinych po+rzeb Połuclniowe! Ame­
ryki. Jest to posunięcie, któro ma 
celu zj aname dla tej idei łączności 
sympatii pc tamtej stronie oceanu. P ra‘ 
gnie ono wy:ka/aó usamodizi Jlnionej już 

, od dawna ludności „dawnych kolonij“, 
iż na łączności z dawną Mctrotpoija i 
dziś jeszcze może on? coś zyskać. Z 
drugiej strony jest to również bardzo 
delikatne przypo: mienie, iż Hiszpania 
rości sobie prawo pe«vnego v'glad.u w 
politykę Watykanu i że nie jest jej o- 
bo;ętr.e, jaką liczbę członków świętego 
kolegium posiadają poisz uzególnc naro­
dowości.

Nia mowę króla Alfonsa odpowiedział 
Ojciec świyty. wyrażając swoją ,nie- 
zn/enną życzliwość dla Hiszpana ;ł Jo  
goała«riąo zawsze oddanemu Stolicy 
Apustotskiiej rodowi królewskiemu — 
Na prośby królewskie Pius XI znalazł 
na razie tylko kilka zdań przychylnej 
rihiatmicy, zastrzegając, Iż nie jest ła­
two na ziemi realizować nawen. naj­
słuszniejsze życzoma.

Wyfjzierżewienie
mancpoiu tytoniowego

/
„Pruger Presse“ podaje z W arsza­

wy, że wydzierżawienie polskiego mo­
nopolu tytoniowego fran.uskiemu kon­
sorcjum Levy - Gordjii za kwotę 250 
mjjaęów franków szwajcairsiK/ch jest 
\v zasadzie postanowione i że układy 
w tej sprawie obecnie są jui na zam­
knięciu. Monopol tytoniowy ma być 
\v>dzierżawiony na lat ‘45. Konsorcjum 
francuskie będzie corocznie oddawało 
rządovj polskiemu część czystego zy^ 
sku, określonego um^wą.

N A D E S Ł A N E ,

PODZIEKOMaNIF.
U czestniczki sześciotygouniow ego kursu 

m odn‘a rs tw r 1la nauczycielek, u rządzone­
go przez Kołu TSL. kn. Adama Asnyka, 
zakończonego 24. u. m.. sk tadaia  tą  drogą 
kierow niczce .egoż kursu  p. PetroneH
Starczew skie] sw oje gorące jiodziękow ano 
m  jej gorliw ą naukę > pełną pośw ięcenie 
pracę

-w ó w , dn‘c 1. grudrna 1923
W anda C hy lóska . H enna Q o'iasow a,

‘ola, Schauerstoerg, L. M agdów na, Jadw iga
Kocze, rw sl.a , Helena G radow ska Anna 
Fiim tow a, M aria W olfów ra. Maj ja Alel.san 
drowiczowia, M. D obrow olska, Murja. Ka- 
znow ska, A nastazja GUewicz, H onorata
Argasińska F lo ren tyna P rzeo rska , rieiena 
kozkoszow a, Kaz‘m iera B>eniecka 4i. 
Szczerbańska, W anda Siedm mgraj. I. To- 
wairr eka, O. O sochow ska, Z. G alas^w icz , 
Anoionia S zenaerow ‘cz, 7298

O świadczenie Balduma.
Lonayn. (PAT) Polraoiu. Prdsa trar 

cuiska podŁręślst do”'Osł>ść ogłoszonej 
przez „Daily Mau" oduowledai Bald-

( wiedsi wyntra, że ot^-cny rząd angiel­
ski będzie lis4ową! wzmocnić Ententę

Z Rosji sowieckiej,

I

Gospodarka w lasach
A I

drogą zh.’.ż/en,a interesów acigdateJcich 
i irancuskicb.

nowi rzeczy drogą wcagruęcia da par 
tji wszj^stkich bęz!pariyjn:,rcłf którzy z 
tych czy innych wizgiędów wrazili ży­
czenie przyłączenia się do komuni­
stów. Przeotwmąy t ['iro projektu oba- i 
w iaią się, żc dzc.d wpływowi bezpar- j 
tylnych, partja komunie tyczna zmuszo j 
na bęóz.e pójść drogą polityczny h 
konoosyi i zatraci czystość ideoliogji 
komunisiycznej.

Moskwa. (AW.) Wojenna rada rewo 
lucyjna ogtasza odezwę, podpizaią 
przez Trockiego z okazji pierwszej ro­
cznicy utworzenia akademii żeglugi 
powietrznej. Podkreślą znaczenie awia 
cji. nietylko jako środka komunikacyj­
nego lecz i nowego naraęcuzią obrony.

»

państwowych.
stracji. Na wniosek p. Inżyniera Pa- 
muł.a były minister rolnictwa i dóbr 
państwowych usunął bezwłecziue z 
Białowieży tamtejszego zarządcę Z 
tą samą energią P- minister' rolnictwa i 
dóbr ipaństwm-.iwch Chłapowski prze­
prowadza sanaeię biabw leskiego za­
rządu lasów i ochronę puszczy biało­
wieskiej celem zwiększenia dochodów 
skarbowych państwa.

GABINET
Berlin. (PAT.) W olff. Sk ład  nov,eg„ rzą­

du jest n astęp u jący : K anclerz . M ara, za­
stępca  kancle rza Ja rre s , m!*ister p raw  
zagranicznych S tressem an. m inister Reichs 
w e h ry . G essler, miii>ster robót pubbczych 
Braiins, m in 'ster fi,iansów L uther, m ii.ister 
p jc z ty  Flófle. k tó ry  zarazem  obejm ‘e ,n ‘- 
n‘ste rs tw o  obszarów  okupow anych, mini­
s te rs tw a  komunikacji, gospodarki, aprow i­
zacji ‘ sp raw ied l‘w-ośc> będą praw dopodo­
bnie jeszcze dziś obsadzone. D otychczas 
nie jest jeszcze pew nem , czy  w icekanclerz 
J a r r t s  obejm u tekę spraw  w ew nętrznych.

Beri n. (PAT) Gabinet Marxa został 
definitywnie ukonstytuowany. Kon- |

Z Komisji odszkodowań.
Paryż. (PAT) Polradio. Ko idsja od- 

spkyidowań na dzisieiszem posiedzenia 
postanowiła jedno my skrę utworzenie 
dwóch komitetów rzecroiająwców, po 
wołany dh przez mocarstwa sprzymie­
rzone i srowa rayszone. Pierwszy ko­
mitet miałby ;za zadanie wyszukanie 
środków, mających na celu dtnrowa-. 
dzenie do równowagi budżetu niemiec­
kiego oraz  stabdizacji waluty ^ e r ie c -  
kiet drugi znalezdnie środków do ob­

winą, udz eirmej pewnemu przemysłów 
cowi ąngidsKiemti, z Której to odpc

i *

Moskwą, (AWÓ Artykuł Stiokłowa w 
„Izwj::!yt'a>'h“ uzasadiiiający koniecz­
ność dcpupzazena? dio partji komunisty 
cancj elementów bezpartyjnych, ce­
lom .podniesie:u a słabnącego w ostat­
nich czasach autorytetu paitii oraiz rod 
niesienia jej sprawności przez dopływ 
nowych s ł  — wywoła? ożywioną po- 
lomiikę prasową Poglądy autora, do- 
•wiodżące, że partja kom unisty zna tra­
ci coraz bardziej wrpły\vy, zostały po­
twierdzone wiadomościami o wybo­
rach do sow'etówą Które wyrkaarją zna 
czny odseiek bezpartyjnych, górują­
cych nad komunistami. Stąd. też przy- 
wódcy komunistów troskliwie Sledlz cy 
upadek wpływów komunizmu na pro 
wlinpji, starają się zapobiec temu sta-

MARXA.
olerz Marx, zastępca Kanclerza Jam es, 
minister spraw  zagr. Strescrnann. mi­
nister Rei .hswehTy Gessler, minister 
robót publicznych Brouns, ninist&r fi­
nansów Luthjj. minister poczt, które­
mu powierzano równocześnie ubiawią- 
zeK ministra dla prowincji oiKuycwra-. 
nych Hófe, minister kamunikacjS Oe- 
ser, minister aprowizacj hr. Kouitz, mi 
nister gospodarki rańsiwown;' Harnm, 
byty minister bawarski, minister spra­
wiedliwości Emminger.

l
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Warszawa. (Tcl. wl.) 30. listopada. 
Na dzisiejs/asm posiedzeniu Sejm u- 
cłrwiaK sobie podwj ższenie d iiet do 
wysokości poborów wjcaintotsiira (1. 
grudnia 141 milionów7), następnie ra tj-  
fitoowano ti a’., fot z Turcją. Poteiu na 
wnóosek P. Popiela postanowiono prze 
łożyć spiawę wykSaiua posłów na 3-c:e 
utećsce porządku dziennego, przed wa 
kiryzacją Dodatków. Uchwała ta iówna 
się sabotażowi waloryzac i, gdyż w la-' 
dc-rnem było z góry, że sprawa wyda-- 
nia posłóA’ zaciągnie się na długie de­
baty.

Nad Awdanieni iposlów przema wiał 
najpierw Lłepermann długo i wyScręt- 
rtftfc nastęinric Pirtek, który Postawa? 
wniosek o odłożenie całej sprawy aż 
do nadejścia dokładniejszych informa- 
cyj i wreszcie min. sprawiedliwości 
Nowodworski, który zakończył swe 
przemówienie zwrotem „wzywam Izbę 
do ucłiwalen a wydana". Na to lewica 
zaczęła krzyczeć jas opętana, że mi­
ii ister ubrazd Izbę, a jak nieco ucichło 
przewodniczący w o wczas wicemar­
szałek Pouiiutowsiki, odezwał się: „Pa 
nowie swoimi krzykam przeszkód dli 
fni w przywołaniu ministra do poiząd- 
ku“. Ody ifa to zareagowała Avięk- 
łzość, posiedizeu c przerwano i zwoła­
no konwent seniorów, celem załatwie­
nia wypadku.

Konwent przelewał przez 1 K godzi­
ny z pustego w próżne i skończyło się 
na oświadczeniu Poniatowskiego, że 
minister n;e mmi zamiaru ubliżać Izbie 
woboo czego on cofa sw7e słowa.

Przystąpiono do glosowania nad 
wriiioskami, których złożono kitea: Put 
ka o odroczenie, Liebermanna o nie- 
wydanie żadnego posła, większości ko 
misjii o wydraiWi i*p. Stańezyik-a i Bo­
browskiego, wreszcie wniosek o wy­
danie wszystkich.

Wniosek Patka upadł 199 gło-ami 
przeciwko 192, Wniosek Liebcuiantia 
lówuicż odrzucono.

(żdy rajono przystąpić nad wyda ■ 
urieni Stańczyka i Bubrowskietgo, le­
wica 2ii|łv rozpoczęła krzyki. Poseł 
Ciłąbińskf uniósł o imienne gtasoiwa- 
nie, na co p. Żuławski zawołał: „Do; 
buzę, że imienne, będziemy wiedzieli 
kftgo srr/eiać".

Następnie Thugut piw :adczył, że o- 
rozycja opuszcza salę i rzeczywiście 
lewica wyszła ze sałi, zawodząc „Na 
barykady ludu roboczy".

Na sali pozostały mm&jćztośd n a ro ­
dowościowe. Poseł Oriinbauim ob.iał 
przcin.rwać w ich imieniu. Gdy jednak 
przewt;dnicZ|U.y nic dopuścił go do gło 
su. v. ówczawTnm ejszośa narodowo­
ściowe opuściły salę z Mazanką hym­
nów mniejszościowych na ustach. SfPlie 
w ano równoaześnie hymn narodowy 
ukraiński, białoruski i żydowski.

YV imicimem głosowaniu uchwal mo 
wydać posłó-w Stańczyka i Bobrow­
skiego 189 gło-ami przy dwóch wstrzy­
mujących Się.

Poseł Konopczyński comąl wniosek 
o wydanie wszystkich trzech posłów, 
wskutek czego sprawę ostatecznie za­
łatwiono.

Następnie — ciągłe pod nieobecność 
lewicy — Izba uchwaliła waloryzację 
podatków i ustawę o zniesieniu rrńni- 
‘ terstwa p o c i i telegrafów;.”

Posiedzenie zamknięto, wyczerpaw­
szy cały porządek dzienny.

Warszawa. (PAT.) Posiedzenie Sej­
mu. Na wniosek posła Popicia przyję­
to jako punkt pierwszy zmianę ar*. 4 
regulaminu w sprawie dyjet poselskich 
zaś na wniosek Dosfa Barlickiego jako 
punkt d ru ri traktaty z Turc>ą a jako 
trzeci sprawozdanie co do wydania 
posłów.

P. Popici: Wobec nowej ustawy 
uposażeniowej komisja regulaminowa 
uchwaliła zmienić ait. 4-ty w tym du 
d  ii. że ppslowic od pierwszego gru­
dnia otrzymają miesięcznie kwotę po­
wstałą przez pomnożenie przez 1S10

M

muożr.ej ustalonej przez Radę mini­
strów dla urzędników wraz z ded-at- 
Bcm stołecznym i regulacyjny ni. W u j 
stk  komisji . regulaminowej przyjęto 
Pizystąpiono do ratyfikacji trzech trak 
talów z. turcifi-, p. Jan Dębski- Dnia 
23 lipca br. podpisano w Low .nic trak* 
tat wieczystej przyjaźni z Turcją oraz 
umowę handlową i konwencję osicJleń 
czą z państwem tureckiem. Do konfe­
rencji międzynarodowej w Lozannie 
Polska nie została dopuszczona i roz­
poczęła 18 maja rokowania odrębne. 
Polska jako pierwsze państwo zawar­
ła traktat polityczny i handlowy z Tur­
cja a po niej drągiem państwem były 
Stany Zjedn. Sprawozdawca daje krót 
ki obraz wzajemnych stosu lków pol- 
cko-turcckicli w dawnych stuleciach. 
Turcja nigdy też nie uznała zaborów i 
w rządzie tureckim zawsze było miej­
sce dla posła Rzeczypospolitej pol­
skiej, (huczne oklaski).' Mimo żuuań 
państwr zaborczych ani jeden Polak nie 
został wydany przez Turcję w lęce 
Austrii czy Rosji. Polska nigdy tego 
wszystkiego Turcji nic zapomni. Nastę­
pnie edezytał mówca adres Tatarów 
obywateli Rzeczypospolitej polskiej z 
okazji ratyfikacji traktatu polsko-tu­
reckiego. (Odczytanie tego adresu przy 
jęto również oklaskami). Obecny trak­
tat handlowy stosunki te wzmacnia i 
niewątpliwie rozpocznie erę wtzmożo- 
uiej ich hitenzywności. Uzupełnieniem 
jego jest traktat tj. konwencja osie­
dleńcza. Komisja zagraniczna i przemy' 
słowa jednomyślnie wnoszą o ra t\ trka 
cję tych trzech umów. kV .głosowaniu 
przyjęm ratyfikacje wszy stkich trzech 
umów jednomyślnie, (posłowie pow su 
Ii z miejsc, wznosząc okrzyki „Niech 
żyje Turcja'. Huczno oklaski)

P. Dubanowiv* . -łwiadcza że część 
Izby nie dosłyszała pytania marsizaika 
do przewodnicząc? ; .  - sprawie prze­
sunięcia dalszych punktów porządku 
dziennego i dlatego wnosi o rcasumc.ię 
poprzedniej uchwały. W niosek p. Du- 
banowieza poddano Pod głosowanie. 
Za wnioskiem oświadczyło się ISO po­
stów, pm*ciw również 180. Wobec 
równości głosów wniosek upadł.

Marszalek oświadczył, że w? obco 
tego przystępuje Izba do sprawozda­
nia komisji regulaminowej i nietykalno­
ści poselskiej i wniosków av sprawie 
wydania posłów' Marka, Bobrowskiego 
i Stańczyka. Marszałek udrzicla. głosu 
p. Brodackietnu. Wobec tego, że poseł 
Brodacki był nieobecny na sali. oświad 
ozył marszałek, że w takich wypad­
kach sprawę pizedkłada przewodniczą 
cy komisji, i wobec tego udziel 1 głosu 
przewodniczącemu komisji regTamlno 
wej i nietykalności poselskiej p. Po- 
pielowi. Następnie po stwierdzeniu, że 
poseł Popiel jest rówmież uioobycny , 
oświadczy} marszałek, że wobec u-go 
iż niema ani sprawozdawcy ani prze­
wodniczącego komisji a wiceprzewo­
dniczący jest referentem w u i jsku 
mniejszości i nie może referować wnio 
sku większości, proponuje, aby ten 
pur.kt porządku przesunąć aż dcyczasu, 
gdy nadejdzie sprawozdawca poseł 
Brodacki, (w tej chwili wchodzi na 
salę poseł Brodacki, podchodzi do mar 
szsłka i .'kład?, wyjaśniania).

Marszalek: Ponieważ okazuje s;ę, 
że sprawozdawca niema przed sobą 
aktów niezbędnych do referowania 
sprawy, proponuje przełożenie tego 
-punktu i zajęcie się ustawą o walory­
zacji a w między czasie sprawozdawca 
postara się o potrzebne rnu akta.

P. Bailicki oświadczył, że spiaw?a 
lest pierwszorzędnego znacze-ua poli­
tycznego i zależy bardzo na tern, aby 
była rozpatrzona w tej a nie innej ko­
lejności. Mówca prosi więc o nieodkła- 
danie sprawy, raczej o odroczenie p o - , 
siedzema Wobec tego marszałek" za­
rządzi! ICmiiuetową przerwę i oświad­
czył, że po przerwie przystąpi Sejm 
do tego punktu porządku dziennego

Po przerwie sprawozdawca komisji

regulaminowej i i ietykalności posel­
skiej postł Brodacki oświadcz-/!: Pro­
kurator krakowski w  piśmie z J i listo­
pada domaga się zezwolenia Sejmu na 
ściganie posłów Marka, Bobrowskiego 
i Stańczi ka. Posłowi Marko e/i zarzu­
ca siię, żc na zgromaazeniu w Sokole 
głosił, iż zarządzenie mobilizacyjne 
jest gwałtem antikonstytucy juym i ro­
botnicy nie potrzebują się do niego stu 
smwać, przyczem używał slow obelży­
wych o rządzie, — dalej że w dniu ó.. 
gdy poległo dwu robotników, oświad­
czył 12-totysięcznernu tłumowi, że 
udaj? sic z delegacją do wojewouY, 
aby otrzymał saty: fakcie na dwóch 
policjantach, a gdyby tej satysfakcji 
nie otrzrmał, zrzuca z siebie wszelką 
odpowiedzialność za następstwa, — 
wreszcie 7 bm. przed pomnikiem Mic­
kiewicza pochwalał dzielną postawę 
robotników-, która zmusiła rz do 
uw--zględruenia wszy.-stkich pustuiatów' 
strajkujących, kończąc że na razie ro­
botnicy krakowscy oddadzą zdobytą 
broń i w'rócą do pracy. A w'yshipio- 
niacb tu-ch są momenta ubelewaiiia i 
potępienia godne, jednak żaden z nich 
nie uzasadnia zdaniem komisji zezwo­
lenia na wydanie p. Marka, id y /  za­
wsze finałem jego przemówień była 
tendencja uspokojenia. Wedle irmeg-) 
pisma prokuratora pojawiły się oddzia­
ły robotników- uzbrojone w karabiny i 
udeko-row ane azerwenymi przepadka­
mi z napisem „Straż porządkowa F. 
P. S.‘‘. Jeden z takich o-ddzialów' osa­
czył oddział policji i zażadal złożćma 
bron'', na co poifcja cdpor.icdziala ka 
legoryczną odmową. Wówczas zjawił 
się poseł Bolrowski i ponowił to za­
danie. Z tą chwilą zdaniom komisji 
.ustała jego nietykalność. Po zajęr u 
przez tłum auta pancernego „Dziadek" 
p. Stańczyk miał powiedzieć: „Część 
wojska przystąpiła do nas a część roz- 
broihsm.' i możemy poMcdbeć, że w 
naszych lękach jest Kraków. W do­
mu robotniczym są komendanci, któ­
rzy wydają rozkazy i bioń. Sposobu 
w ató  podawać nie mogę. ba nasi wro­
gowie nic śimą znać naszych planów. 
Podobne nawoływania uzasadniają rv 
zupełności wmiosek prokuratora o wy­
danie sądowi posła Stańczyka

Oprócz faktów przytouzoiij ch przez 
prokuratora, trzeba wziąć pod uwagę 
trupy i kre-w żołnierzy, któr? zasiały 
ulice Krakowa. Dziś między narodowa 
Rada chłopska w' odezwie z W listo­
pada wita z radością i tryumfem wy­
padki krakowskie. Posłowie Bobro­
wski i Stańczyk stali w najbhlższym 
promieniu zajść i jest ich obowiązkiem 
cbyw'atc4; kim wykazać, żc nie doko­
nali czynów zarzuconych im przez pro 
kuratora i n.e -przyczynili się do wy­
padków? ich przygotowaniem, rozka­
zem lub pochwalą.

Sprawozdawca mniejszości p. Kie- 
berman oświadcza: Prokurator zarzu­
ca obwinionym popełnienie zbrodni za 
burzenia spokoju publicznego i w zięcit 
udziału w rozruchach. Pismo jego przy 
tacza określone fakta i powołuje się 
r.a świadków.^ Jednak pismo to uznaje 
mówca za materjn^ niedostateczny. No 
wych dowodów dostarczył minister 
sprawiediiwmści oraz urzędmk mini- 
steretwa p. Koi dratowicz, któremu 
powierzono nadzór nad śledztwem wj 
Krakowie W raporcie, złożonym 
przez p. Kondratowicza, dominuje 
twierdzenie, zdaniem mówcy me Po­
parte żadnymi faktami, żc trzej posło­
wie PPS. wyv. olali rozruchy, gdyż 
byli mężami zaufania PPS. a wlec nut 
sieli wiedzieć i ,kierować rozruchami. 
Przechodząc do strony formalnej spra 
wy. naznacza mów7ca że decyzja w 
sprawie wydania posłów7 ni? jest ak­
tem sąd ow ym , ale ma cechy aktu sę­
dziowskiego, gdyż jest związana z 
wnioskiem sadu i aktami. Dlatego też 
uchwała dzisiejsza wkracza w dziedzi­
nę procesu karnego, i nie wml 10 rzucać 
(podobnej sprawy na flukty polityczne

.w  klubach. Omawiając faktyczny stan 
sprawy, twierdzi mówca, zc wezwa­
nie robotników, by nie w-ychod-zili n i 
uhcę nie jest braniem uazaiłu w roz- 
i uchach. Zostają więc zmowy o zarzą­
dzeniach pow olufących na ćwiczę ha 
rezerwistów. Rozkaz ministerstwa 
spraw7 wojskowych jest bez daty i 1>ez 
miejsca napisania a sam akt podpisany 
przez gen. Czikela niema również da­
ty. Data w akcie urzędowym ma ta-, 
kie same znaczehie jak podpis. Dalej 
w akcie powiedziana jest mtp^awda, 
ze kolejarze, którzy się nie zjawią, ni 
wezwanie, będą ścigani :ako dezerte­
rzy. Dezerterem stać się może czło­
wiek dopiero po zaprzysiężeniu. Ktoś 
riezaprzysiężouy, jeżeli nie stawi się 
na wezwanie, jesi karalnym, ałe nie 
jest dezerterem. To zarządzenie kryty 
kow al posłowie. Prawie krytyki wy- 
litnują wszystkie stronnictwa Komi­
sja stanęła oduawma na stanów,sku, 
żebj odmawiać żądaniom wydania pu 
slćw krj tykających rząd. cltoćby poda 
AYali rząd w pogardę. Kończąc oświad­
cza mówca, że za tymi postami stoi 
solidarnie cała lewica, stoi sipraiwa par 
lamentaryzmu i demokraci).

M 'nister spraw iedliw ości N ow odw orski: 
W obec pew nych ośw iadczeń sprarwozdaAc 
Cy mniejszości p. L ieberinana muszę za­
znaczyć, że chociaż istotińe jestem  delego- 
Avanym do obecnego gabinetu przez moje 
stronnictw o, jednak dość posiadam ucz* 
wości i ś v ‘ad o n io śc  swoich obow iązków , 
abym  potrafił zapom nieć o Awsżelldch wzgię 
dach party jnych  av avvkotiyw anin  czjmno 
ści urzedov,7ej. P rzechodząc do zarzutów  
pr-awuiczycb p. D ebcrm ana stwncrdżam , że 
p. KonaratoAv>cz jest podprokuratorem  
przy  sadzie apelacyjnym  w W arszaw ie, 
przydzielonym  do pomocy min:strow i przy 
Avykony\ygnhi przez niego fwakuj' naczelne 
go prokiiraior-a, W  Ayykonj-w.aniii nadzoru 
nad śledztw em  miałem Avięc pv.a,\vo delego 
A\ać jednego z członków  p roku ra tu ry  do 
zastąpienia mnie „ tych czynnośc-ach. Co 
do sp raw y  dra M ajera, to p rokurator kra- 
kmwski wprowadzi} w  błąd  p rokura to ra  Kon 
d ratow icza. Czy pomylił s'ę szef II. w y ­
działu DOK., czy p rokurator Irrakowski. w7 
każdym razie ktoś się pom yli, bo dr. Mac 
je r o św iad czy , żc naocznym  św iadkiem  nic 
był, jednak w  autentycznych, zeznaniach 
przez s<ebie podpsanych  stAvierdził. żc sam 
słyszał zakończenie m ow y p. ? tańczyku. 
m iędzy hmymi ok rzyk : dalszych wiadom o­
ści udziela nasza straż . Najważi/eisZĄ-m 
jest zarzu t p. IJebcrm ana, że powołanie do 
służbj7 w ojskow ej kolejarzy i w prow adze­
nie sądÓAV doraźnych było nielegalne. Tu. 
opierając s>ę na szeregu przepisów  p ra ­
w nych. stw ierdza  pan m inister, że zarza 
dzenia te  by ły  zupełnie legalne, a odpc 
w 'cdzią  ,ia tiic by ły  trupy  woiskoAire na u 
1’cad i. N‘e iestem  pow ołany do wyrokoAva 
iha. k to  popełni! zbrodnię, ale należy u ła­
tw ić p racę  śledztw a i Awobec tego -wzywam 
W ysoką Izb?., aby  nie dopuśc‘ła do tego, 
by przeszkodzono wr spełnieniu obow'azK.i 
tym . k tó rzy  spełniaj? go aa tak  ciężkich 
w arunkach

Przystąpiono do głosowania. Marsza 
tek poddał najpierw do glosowania 
A/nicsek ,p. Putka. Womsek ton upadł 
A/iększością głosów' 192 przfeotw7_ 199, 
następny zaś wniosek v  LieDemiarna 
ó odmóvA'ienie wydania posłów trpadł 
191 głosami-łprzeciw 198.

Następnie zabrał głos ip. Marek i za- / 
riotestOAvał przeciw rozdzielar hi Mp i 
wledizialności pp. BobroA/skiego i Stan 
czyka i jego, oraz zwrócił się z prośbą 
Jo .całej Izby i do swojego klubu, aby 
głosowały za uchyleniem jego niMyha.l 
t ości. Po tem oŚAgiadczeniu h.luby P 
P. S., N. P. R., Wyzwolenie oraz Jf 
dności LudOAvej opuściły salę, śpicA/a- 
jąc: „O cześć w'am panowie magna­
ci" oraz „Czerwimy sztandar". Ró­
wnież opuściły salę mniejszości naro­
dowe, śpieAvaiąc również. w7obec cze­
go u arszałek zarządził przer\vę, po 
której przystąpiono*/do gfjsowauia 
imiennego nad wnioskiem komisji aa' 
sprawie W ydaja pp. Bobrow skiego i 
St3P.cz.vka. W niosek ten uchwal ui:> 
189 głosami, pizyczem odaaue zostały 
dwie kartki białe.

Następne posiedzenie w'yznac?.ono 
i a dzień 4 grudnia. gAłdz. 4 popoł.

k i l
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t a H  A lk
„Brada gotujmy drogę Panu! Marah 

Alt a! Pan idzie Zwiastują go prorocy. 
Pojawai się znak czasów! *

Oto początek ostatniego orędzia „Za­
konu gwiazdy na Wschodzie1* i, rzecz 
dziwna, początek odezwy loży „La 
Rose-Ctoix“.

Słowa zacytowane same dla prze­
ciętnego śmiertelnika nie wiele mówią. 
Nasiąpujacy po nich tekst nic bardzo 
je wyjaśnia. Postał się jednak do rąk 
moich plik L zw. zapisków wydawni­
czych „Zakonu gwiazdy*4, który bra­
ciom szczegółowiej diogę do zbawie­
nia wiodącą wskazuje. Przede wszy- 
srtKiem czera ,iest« .Zakor gwiazdy ? 
Czytam w zap. wydaw. cza luty 1923 
„Z. G. fest światowym ruchem religij­
nym i jako taki posiada dostateczną 
vłę, by skutecznie kierować ludako- 
śdą“.

Po podkreśleniu swej siły, apel do 
biaci: „Przyszedł czas, kiedy powin­
niśmy wziąć znaczniejszy udział we 
wszystkich przemianach świata**. A 
jakże wyglądać ma ten udział? „Jeżeli 

i członkowie Z G rzeczywiście współ­
działać chcą w  tworzeniu nowego po­
rządku rzeczy, to muszą wyzbyć się 
swych osobistych uprzedzeń, a pizede- 
wszystkiem patriotyzmu (!; ’’ gdyż on 
więzi ducha ludzkiego (sic!)“ I zaraz 
następuje proroctwo: „Przyjdzie czas' 
kiedy przywiązanie do jednego narodu 
(zniknie

A potem apel organizacyjny: „W 
każdym kraju ma powstać Koło, zajmu­
jące się badaniem literatury- sztuki, 
polityku reform społecznych itp. w 
którem i za pośrednictwem któtegu, 
możnaby propagować hasta ,  zakonu. 
Każdy przedstawiciel narodowy wi­
nien wybrać z cułą starannością osooy 
prowadzące poszczególne Koła. Należy 
baczyć, by szczegółowa sprawozdanie 
były przysyłane generalnemu sekreta­
rzowi Z. K. kwartalnie, bca opóźnieu“. 
wPąnńętać należy, żeby stworzyć no­
wy porządek, trzeba zburzyć stary1*.

A potem wołanie wielkie: „Zerwij­
cie węzły, które wiążą was ze stary.r. 
świaiem, nie bądźcie ludźmi ale boga- 
p j ! "

Następuje malowanie przyszłości: 
„Mi;dzynarodowcl-ć sest niaróharaKtei- 
rystyczniejszą cechą przyszłości, a l  
G mu«i w  wielkie i mierze przyc7.ynić 
srę do zniszczenia sztucznych ścian, 
dzielących narody*4.

Po stzumnym, poetyckim opisie mię 
dzynarodowego raju, autor (generał, 
sekr Z. G.) tak dalej pisze: „Do każ- 
i 4- c!:'-.ćkv najskrajniejszej winni­
śmy odr.osić się orzyjażnie i nie wolno 
nam przyjmować jej okrzykami ouu- 
izenia. Międzymarpdowość musi być 
w duchu i w czynie. Członkowie mu- 
tizą pcdjąC mj śl prawdziwej między- 
narodowości i rozpatrywać ją jako te­
mat dyskusji na zebraniach'*.

Nie mogę dla szczupłości miejsca, w 
krótkim artykule wyczerpać wszyst­
kich wskazań i myśli, podkreślę rzecz 
uajcharakterystyczniejszą.

By przypadkiem członek Z. G. nie 
zgubił się wśród morza międzynaro­
dówek różnego typu i autoramentu, 
brat sekretarz określa kierunek jasno, 
„My i wyznawcy III. międzynarodów­
ki głośm y hasła pokrewne, podtrzy­
mujemy stanowisko wspólne. Zajęcie 
się zasadami III. Międzynarodówki by- 
tonv dla członków aż nadto pożąda­
nym**.

'Marah Ama! Pan idzie; Zwiastują 
go prorocy. Z morza krwi bratniej 
wytouzor.ej w szeregu rewolucji w \ nu­
rza się rechocąca s ię ' twarz — tempii 
cmnium hominutn pacis abb?

Komunizm to etap, to krok mały na­
przód. Cel ostateczny zniszczenie ś'.via 
tła Chrystusowego na zier.ń, danie 
władzy narodowi wybranemu. Zhliźa 
się znak czasów, zajaśniała już gniaz­
da, kiwawy .pentagram bolszewickich 
katów.

Tak niewinnie zapowiadał się ruch. 
Stołki latające, ducny. mecija, asa ale. 
Spekulowaliśmy po buddyjsku, brali- 
mańsktt, judajsKu, persku itd. Blawat- 
ska. Fiesent, Leadbeater. CIcott, Siaett,

'F  S J i a r ^ a l  w  o p e r z e  ^
Nadzwyczajny, przepiękny dramat an.erykański w 6-ciu akiach

o r o t h ą  P H 3 L 1 2 S.
Przebogata wystawa, przepiękne zdjęcia, wysoce artystyczna gra.

Sensacymy dramat według powieści zn&ku.nitegu pisarza =zwedz. Aha 
MAKrSlENKA *^W w ó wielkich akiach p. t. KOPERNIK

„  ZA CHWILĘ ZAPOMNIENIA
Steiiter, rrm oczęli czy nchnęli dawno 
rozpoczętą pracę na nowe fory? — 
A może to tylko jedno oko wszysnto 
ogarniającej sieci?

A przytem dziwny związek: Bławat- 
ska, Stemer, Trocici i Lenin. Spryt ży­

da- dusza zbrodniarza i „der deutsche 
'G o t t“ .

Ci zcawiają świat, Idzie znau cza­
sów. O tem już pisai Jan w Ajpokoljp- 
sie: bestja i słowa baranKa.

Dr Sam.

W r a ż e n i a  z  A n g l i i .
(Korespondencja własna )

Hern& Bay.

' Szkotu, że o AngU jej historii * 
zwłaszcza zabytkacn tak mało stosun­
kowo wie nasz ogół — obopólne po­
znanie siebie, krajów, charakterów z 
pewnością zacieśniłoby więzy sympa­
tii które dotąd są raczej luźne, a  btz 
pośrednią tego przyczyną jest wzaje­
mna ignorancja stosunKów i brak zain­
teresowania,
* Zabawny dowód tego miałam, gdy 

jadąc tutaj przygodnie zawarłam zna­
jomość ż typową Angielką, której mo­
głam oddać drobną przysługę na staaii 
w  Innsbrucku.

Moja Miss. która wracała z wycie­
czki po Tyioiu, rozkrocłunalita się 
prędko, i po obopólnam wynuonieniu 
,nazwisk i skonstatowawszy, że jestem 
Polką — „how verv interesting ‘ za­
sypywała mię pytaniami przez cały 
czas nasz-ej podróży do Paryża

Okazało się, że pochodzi ze Szkocji, 
i ca roku o tej porze wyjeżdża gdzieś 
zagran.cę. Tyiol dopiero tego roku 
poznała i zachwyty jej iiad tym Krajem 
nie miały końca. Gdy przy te! sposob­
ności pokazałam jej widokówki z Zako­
panego i Krakowa, które orałam w 
kuferku, me mogła się wydziwić, cze­
mu Anglicy nie zwiedzają Polski, która 
widocznie tak malownicza. A po chwi­
li, patrząc na widok Morskiego Cna. 
dodała; „Nic dziwnego, <że macie tak 
piękne góry, bo przecież z którejś stro 
ny graniczycie z Wlochamfi? !...**

Nie jest to' Takt pojeuynczy, co chwi­
la można się spotkać z podobną znajo­
mością rzeczy, u osób zresztą inteli­
gentnych i opodróżowamych. T rochę 
lepiej jest po naszej strome, młodzież 
potrafi określić gramce Angin, może 
nawet jej kolonii — ale ogół mato inte­
resuje się ojczyzną Szekspira i najwy­
bitniejszych dyplomatów europejskich, 
a o ile zwiedzenie Francji, Włoch, Nie­
miec jest u nas rzeczą powszednia, o 
tyle mało kto ma ochot? przepłynąć 
kanał, aby poznać kraj i zabytki angiel­
skie.

Będąc w Anglii po raz wtóry — 
ostatnio bawiłam w* czasie koronacji 
króla Jerzego, -w r. 1911 — poznalani 
stolicę hrabstwa Kept stare i poważ­

ne Canterbury, miasro tal. często 
wzmiankowane przez Szekspira i Di­
ckensa. Anglicy nazywają go kolebką 
Anglji — bo leż każdy zakątek dom, 
kościół, to cenna pamiątka i przyczy­
nek do historii Anglo-Sasów. Wzmian­
ka o mm pierwsza, to rok 54 przed 
Chr, gdy na cze;u legionów rzymskich 
Juliusz Cezar zdobył wtedy już znane 
obronne grodzisko. W  wieku 6-yin do  
Chr. św. Augustyn z towarzyszami 
zbierali się w kościółku św Marcina, 
gdzie też r. 597 król Ethelbert przyjął 
p rąk ich chrzest św., a od tego czasu 
zaczj na się rozwój miasta. Tenże król 
rozpoczął budowę kośdota i opactwa 
św. Augustyna, które mimo kilku po­
żarów i plądrowań ostały się jako cen­
ne zaD ytki najwcześniejszej saksoń­

skiej, potem nonnandzkrój architektu­
ry. Kaieura. jedna z najpiękniejszych 
w Europie jest prawdziwym poema­
tem zaklętym w kamień, a kto ją po 
raz pierwszy uirzał od sfromiy „Merce- 
ly  Lane“, wązkiego zaułka dawnego 
cechu sukienników, % za kamiennej eę- 
aziwej bramy okrytej ciemną patyną 
wieków, kto widział jfcj rzeźbione, 
strzelające w  górę 'wieżyce, lekko za­
mglone lecz zaróżowione od zimowego 
słońca — ton prędko nie zapomni wra­
żenia tego.

Oprócz licznych oudowii i ruin z 11 
i 15 wieku, po ważkich malowniczych 
uliczkach kryją się przeróżne star" 
domki o tradycji drogiej każdemu An­
glikowi,'jak naprzykład oberża „Fal- 
.staffa“ — gdzie łaskawy los zaprowa­
dził mię na „Iancheon**, gdy zmęczo­
na oałorannem wałęsaniem się po Can- 
teioury szukałam miejsca odpoczynku 
i obiadu. Domek maty z charaktcrysty 
czną fasadą o spiczastym aachu — 
dwa tylko okna duże ale z małemi 
szybkami w  ołów oprawionymi, mie­
dzy niumi wmurowany ogromny szyld 
i latarnia, wystająca znacznie ku ulicy. 
Szyld śliczny, ozdobny z żelaza krę­
conego podtrzymuje wiszący obraz 
olejny malowany na drzewie, trochę 
zniszczony lecz jeszcze wyraźny, na 
którego widok mimowoli przechodzień 
przei.&si się myślą w  czasy SzekspYa 
i Henryków. Jest to portret Falstaffa, 
angielskiego Zagłoby,- który uśmiech­
nięty, zażywny, w  stroju aksamitnym 
i berecie o strusim piórze uibranym na 
bakier, jakby zapraszał do oberży na 
kielich ale‘u... W ewrątrz wychodzi 
sie po kręconych schodkach dębowych 
do *zbv dość dużej, zaciemnionej kilo- 
rowemi szybkami w oknach — ścianv 
wyiozone boazerią, kominek duży. sta­
roświecki ze staremi fajansami, zapra­
sza do zagrzania się przy osrfu. Sto’y, 
zydle, całe wnętrze utrzymane ściśle 
w ówczesnym charakterze stylu, — 
sieóząc, miałam wrażenie, że lada 
chwila usłyszę rubaszne śmiecny. i w 
drzwiach ukaże się z towarzyszami, 
i butelką w ręku, Falstaff...

Trzeba przyznać, że Anglicy dosko­
nale umieją zastosować siebie, i oto­
czenie, do danej epoki, co jest ogrom­
nie cennym rysem ich wykształcenia 
estetycznego. Rozglądając się po uli­
cach i placach Canterbury, nie zauwa­
żyłam n’gdzie jakiejkolwiek dysl.armo- 
nji w później stawianych budynkach — 
wszystkie kościoły, bramy, ruiny, o- 
dosobnione są od nowych, a nie rażą­
cych modernizmem mieszkań Cały 
rok strzyżone trawniki, dęto krzewy, 
stare drzewa, utrzymane z całym ptr- 
tyzmem. nadają m:eiscevmści atmosfe­
rę kulturalnej a swojskiej staroświcc- 
czyzny, tak często w  Anglji odczuwa­
nej, a którą tak dobrze wvraża nie 
dające się przetłumaczyć, słowo „nua- 
int“. A. T.

List ze Sambora.
(Bezkarne nadużycia przy w ym iarze w-* 
leżytości skarbowych. — Zupełna *Hereł* 
w iadz aaminCtracyjnyeh. —  Nabożeństw® 
za olGerów 1 żołnierzy poległych w  K<ra- 
. kew>e).

Przeć trzem a tygodnia.;? w ytoryt ttf 
pazaurzędow nie duże m alw ersacje jakich 
dopuszcza) się .ta szkodę Skarbu P ań stw a  
zarządca  podatkow y K. przydzielony de  
podatkow ego 'nsipektaratu.

P an  K zac‘ek ły  U kraim ec upraw-iai sw e  
zbrodniczą dziaiam ość w  ten spusóu. że 
a k ty  w ym iaru  naieżytości skairbowych a-n 
t ‘da[0 \vat w  ten sposób, że nie poaiegały  
one rimożn-kowi, jak* w eułe ustaw y nale­
żało  w  danym  czasie stosow ać.

2am 'as i w ięc np. 100 milionów w ym ie­
rza ł scron‘e tylko 10 m-ljonów, korzysta­
jąc z posuuiow Jeira obowiąz-ującei usta­
w y, że ro zs trzyga  nie duia za+nUty trale 
żytości, ale data jej w ym iaru.

W  łe.n sposób pon‘ósl S k a ib  Państ-R^ z 
jego ręk ' m djardow e s tra ty .

Zdawało się. że /ujaw n'enie tej jego zo ra  
dniczej działalności, dziś zw łaszcza. k 'edy 
napraw a S karou  s ta ła  s ‘ę osią m yśl' i czy­
nu każdego praw ego obyw ate la  — 
duje w ładze przełożone do energicznego 
z u jęc a  się tak sp raw ą sam ą, jak i cso&ą 
pana K. —  Nic podobnego!

Anf ujawmenie tych  m aK rersacj', a» ! na 
w et p rzesłanie p. Bugnie p rzed 2 tygorm'd 
mi za pośrednictw em  L‘g  Sarmtobror. y 
Społecznej dokładnego p o lp sa n e g o  p ro to ­
kołu, wyicaszującego oaią zbrouniczą dzia­
łalność z podaniem liczb .aktów irie /.dc 
ła ły  vvyprow adz‘ć p. Bugny > jego ‘ndyte- 
remtyzmu, jaki stale zajm uje w obec sp raw  
S karbu Polsk'ego.

idz 'e  w uiocznle o to, aby" p. K. m ;ał czas 
za trzeć  ślady  sw ych  zb ro jn i, śwd-dczą- 
cych rów nocześm e o zupełnej nieuio*lnośc; 
jego w ładz  przełożonych.

 ̂M imowoli n a su w a 1 się pytaijłę co hi ni) 
się dz‘ać w  innych urzędach skai ixrwvcti, 
sko ro  tak !e rzeczy m ogą dz!ać s ‘ę hcżkjo- 
nie w  Sambrwze, k tó ry  ze względu na 
B orysław  jest jedną z najpowuiżnśe.rzyeb 
arterii S karbu  P aństw a.

I cóż pom ogą najlepsze ustaw y, skoro  
to leruje się zbrodniczych albo nieudolnych 
jej -wykonawców. A nieudolność ta przy 
b 'era  u nas za trw aża jące  w p io st rozm iary.

Terenem , na k tó rym  nieudolność ta  tak  
jask raw o  w ystępnie jest — m iędzy innem: 
—  nasze starostw o.

vV grmnach rządzą  kom isarze rhisn-w a 
n ' przez poprzedn>“<r0 s ta ro s tę  P o ' " -  ' 
skiego, w edle w skazów ek ->  1 . ' - %  po­
litycznych, k tó rzv  daw niej by? Piastów- 
cam ', a  dz 'ś są  W yzw oleńcam i.

Koimsa :e Ci rekru tu ją  się prze\vaznJe 
z poś.ód  ludzi lichych > P aństw u Polskie­
mu w rogich.

W  m‘ekciei nieudolne tz ą d y  kom isarza 
m 'asta  spraw>ły, że m ieszkańc*  rrrasfa 
aon ,gah  się na w itench  z rzad k i jedno 
m yślnością uzdrów >ema gospoda-ki m‘ej- 
SK'eJ.

S ta ro stw o  by ło  n< *e g łosy  uieczute. 
obojętnem  pozostało kiedy kom isarz m'a 
s ta  w reszcie  zm ari , k 'edv zasz ła  p o t.z io a  
zarmAnorwiiamja jego n astępcy ; b icn itin  jest 
* dzjś k iedy kornSarya mte n n , a  Puida 
przjm oczi.a nic tKhwwhw*-.: n a j-h ru in n ^ r
szym  wym.agatńoni pnlslde.go iraasia.

Siairosnyo nie rdim yło s^e 1 zdaje c 'ę  pu: 
zdolieazie s 'ę  >n ■jczyrńtmic privoŁj"cji 
choćby na stanoW sku koni’s ;i!/«  wśe-*-

W  sam em  zaś synostw ie  gcspoda<- e 
jak za czaeów  s--ar >st 1J 0  . 
jego szkolny Kołega N ussełfffait. którem u 
widocznie opłaca s ‘ę p rześlą  domie aKtow 
starościńskich, skoro  zan ech a ł p rak tyk i w 
kancelarii adwolcackiej.

Ibok N n sstn  .latta g rasuje w  sia ro st\v !e 
zw l^^zcza jako „referent'* patszportowy' 
niejaki Saw aryn  ukrain 'ec, usunięty za 
czasów  ajustrjack'ch z  Dosa-dy pocztow ej.

A ludzie to  w szystko  widzę ■ zdum*e- 
WHją się, jak może w  tak  ciężkich i prze 
łom ow ych dla p ań stw a  czasach, w ładza 
adm inistracyjna, m ająca tak  rozległy 1 
w dzięczny te .en  pracy,, pozostaw ać w  o- 
drętw ieniu . Zdum iew ają się tem  ba.rdziej. 
że  nie impumie w ykonaw com  iei zlej wroi(

Sm utne to  w szystko , sm utne też refle­
ksie budziło naoożcństw o żałobne, k tóre 
odbyio  się staraniem  (organizacji N arodo­
w ej K-ob-ct za dusze oficerów i żołnierzy 
8 p. ułanów  poległych na  u-Iioach K rako­
w a

Smutnenr było głęboko ulęte kazanie ks. 
ka techety  Ram szew  skiego sm utnym  był 
fakt, że parafianie n‘e widzieli na tem na­
bożeństw ie sw ego p roboszcza ks. Szafrań- 
skiegc.

Ł z a s  o d n o w i ć  

p r e n u m e r a t ą *
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W sprawie oauki pulskisj.
Ciężkie przesilenie, którego naj- 

&«łmj.>zą iazę pnzeżywa obecnie 
Rzpita, odbija się szczególnie dotkliwie 
na nauce polskiej. Wielka drożvzua 
książek i wszelkich środków nauko­
wych, tamująca rozwój bibliotek i pra­
cowni badawczych, memozt»jść ntrzy- 
mywrmia dostatecznego kontaktu z za­
granica, olbrzymie trudności wydawni­
cze doprowadzić musza w tempiie przy 
spieszeniem do zupełnego niemal za­
marcia polskiej produkcji naukowej, 
bez której Polska utraci w nauce 
wszechświatowej swe imię i popadnie 
w zupełną zależność od nauki obcej i 
często nam wrogiej.

Zbli/akjca się katastrofa staje się 
rem groźniejszą, że Główna w W ar­
szaw ’e instytucja, która dotychczas 
cd przeszło 40 lat spieszyła zaiwsze z 
pomocą nauce polskiej. Kasa im. J. 
Mianowskiego, walczy z poważnym 
brakiem-'środków aliansowych. Staną 
więc pracownie naukowe i instytuty 
badawcze* zaniechane będą najcenniej­
sze wydawnictwa, skończy się u- 
dzielar.ie stypendiów młodzieży.

W tych okolicznościach, „Znoeszenie 
Profesorów i Docentów" Szkół akade­
mickich w Warszawkę" uważa za swój 
obowiązek zwrćdć uwagę całego spo­
łeczeństwa na ten groźny stan za- 
apedować najgoręcej do sumienia pu­
blicznego. Trzeba się zdobyć na mezmo 
żoną ofiarność, trzeba, w szczególność1' 
umożliwić Kasie mi j. Mianowskiego 
(Warszawa. Pałac Staszica Nowy 
Świat 72, konto PKO. Nr. 137) rozwi­
nięcie energicznej akcji ratowniczej, 
gdyż wobec trudności, finansowych 
Skarbu państwa, tylko .icazwłocziy, 
możliwie najwydatniejszy wysiłek lu­
dzi aoorei wrołi zdoła uratować cią­
głość polskiej produkcji naukowej.

W Warszawie 23 listopada 1923.
Za Zat/ąd Zrzeszenia Profesorów i 

Docentów Szkół AkadcnrcKicn 
w Warszawie:

(—-) Gustaw Przychocki, prof. Uni­
wersytetu Marsz., przewodmiczący, 
(—) Wiktor l ampe. prof. i cLziokar Wy 
działu filozof. Uniw. Warsz., (—j  Sta­
nisław Lencewicz, prof. Uniw. Warsz., 
(—) Zygmunt Lenpicla, prof. Uniw, 
Warsz. (—) Jari Sosnowski, prof. i Rek­
tor Szk. Główi:, Gosp. Wiejską (—) Ka 
roł Taylor, prof Poiitccnnuii Warsz., 
(—) Stanisław J. Thugutt. prof. Uniw. 
Warsz.

Sprawa polska.
Z in icjatyw y Komitetu „S p raw a polskim* 

Ubyło S'ę 2H zm.  o  2 od*- 7 wdecz. l'czne 
s b r a rk  w małej sali ratuszow ej, którem u 
rzn woaimraiył p rezyden t J. N eum um
Zagajając posiedzenie, prez. Neumiauin 

odkreślit w  gorących  słow ach koniec: - 
ość ofiarnej pom ocy w szystk ich  w ars tw  
połeczeństw a w  celu w ydatnego  zcrsderba 
m duszów  „L<gi O brony ł '(w ie trznej Pań- 
tw a“ , „Ligi Żeglugi 3olaD ęi“ „Insty tu tu  
ladaw c^ego Broni Chemicznej" i zazim- 
zy i, że Lw ow ianie, k tó rzy  niedaw no ty le  
rzezy  1 w  obronie sw ego grodu, szczt 
olną 'wagę przyw  ązują do akcii, m ającej 
a celu looskonakm e środków  obionnych 
ansrw a na w ypadek  w ojny.
N astępuje delega: Komitetu „S praw y

'o ls k e " ,  p. J. T chorzew ski, z referow ał 
adćuua i dążenia propagandy tegoż Kom'- 
etu, k tórej w y tycznym  celeiu jest w iar 
nic uświadom ienie na,jszerszvcn w ars tw  
po łeczeństw a o najaktualniejszych J z ‘ś 
piwwach i potrzebach dla odbudowujące} 
ię Polski

P o  dyskusji, w  której zaŁjćral1 glus dr. 
ajngci.amps, inż. L ibańsk1, rek to r Niem- 
zyck i, J. Sudhoff, dyr. Zawojski 1 ■mii. 
ińvorzono tym czasow y ścisły  K onrłet, 
k>d przew odnictw em  prez Neumanna. k tó  
y  K om aet uzgodni sw óje poczynania 
; W arszaw ą w  celu utw orzenia sta tu tow e 
:o S to w a rz y s z e n i na całą R zecznosm li- 
ą , aby  zbiorow ym  w ysdkiem  r 'szysflt cb 
.uyw atełł kraju s tw orzyć  jaknajpotęźn ej- 
,/.i- obronę państw a.

Z eb ran e  lznaio też  za hairazo pożądane 
^p o w szech n ien ie  w śród  ^najszerszych 
y a rs tw  społeczeństw a zaaprobowane* 
>rzez Dana P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
esiążki pt. „S praw a Polska".

ZAPOWlJSoANA PRSKJEfiA S E H S «Cm EG O  ARCYDZIEŁA Pf

R O R C W O D  Ś M I E R C I
z pow odu nie nadejścia filmu w porę, pojaw i się na ekran ie  k .n o te a trr  „L  £  W “  

w czasu. późniejszym . Bliższe szczegóły  podane będa. w dziennikach.

X./ M ii i i M M
Moment użytkowy, tkwiący w ar­

chitekturze, ma ula rtiSj następstwa 
ujemne i dodatnie. Z jedr.ei strony bo­
wiem krępuje cwobodny let fantazji ar- 
tysty-architckta i zmusza go lo licze­
nia się z  przeznaczeniem dzieła, które 
stwarza, z drugiej stromi jednak spra­
wia, że sztuka budownictwa artysty- 
cziego jest sztuka najsilniej z życiom 
związana i mająca największe warun­
ki trwałości. Chociażby się sprawdzi­
ły jwzewidywania pesymistów, że w 
naszeą epoce sztuka coraz bardziej tra­
cić będzie chaiakler ważnej funkcji 
społecznej : coraz bardziej stawać się 
będizio produktem mającym zaspokoić 
luksusowe potrzeby szczuplej garstki 
esceiów, to w każdym razie archite­
kturze niebezpieczeństwo to 'najmniej 
grozi lak długo bowiem ludzie będą 
żyli, tak długo muszą budować domy, 
ceatiy, kościoły i giełdy, a gdv to bę­
dą czynili, wrodzony instynkt sztuki 
kaze im to rooić w spesób artystycz­
ny. Fakt, że wiek XIX nie stworzył 
nowego stylu, niczego w tym wypadku 
ińie dowoazi Nowy styl może się zro­
dzić tylko z nowych potrzen twói- 
czych, z nowych tendcnc i ludzkości. 
Wiie-k XIX był wiekiem nawskróś hi­
storycznym, patrzył na świat retro­
spektywnie i dlahgo także w archiłe- 
Kturze jego panowat historyzm i ekle- 
ktycyzm. Wiek XX wydobył nowe si­
ły, stał się wiekiem ogólnej przebudo­
wy życia, dokonał zasadniczych prze­
mian politycznych i społecznych. Zgo­
dnie z tym swoich charakterem nowa­
torskim i rewolucyjnym wytworzył 
taicże żywi mowa żącteę nowe: sztuki.

Przejaw ia się oma najpierw w ma­
larstwie i rzeźbie, a  przejawiła się 
ruchami burzycielskiermi i anarchiczne­
mu Dziś już ferment wyszumiął, okres 
burzy minął, a kroczenie drogami no­
wej sztuki odbywa się spokojnie, z tru­
dem i namysłem, ale mam wrażenie, 
że tern pewniej i skuteczniej.

Piagmenie nowego* stylu widoczne 
jest również w architekturze, czego 
dowodem jest także obecna wystawa 
Z w itk u  studentów architektury, prze 
mesaora w  tym reku, kv pożytkowi 
publiczności, z auli Politechniki do sal 
Towarzystwa Przyjaciół sztuk, pię- 

Knycn.
Pierwszym ccjawem korzystnym, 

który na led wystawie uderza, jest sta­
nowcze zerwanie z stylami historycz- 
nemi. Skończyły się nareszcie te ro- 
mamzmy, gotycyzmy i reneransyzmy, 
owe baroKizowama i heller,?zowaria. 
które przeć, tyle lat trapiły ludzkość, 
stwarzając martwe kopje zam;a 't  żv- 
wych dzieł • sztuki. Młodzi artyści, bio­
rący udział w wystawie, i ich nauczy­
ciele przyjęli za zasadę swobodo^ 
twórczość, nie oglądającą sfcę na żadne 
Wzory, lecz czerniącą natchnienie wy­
łącznie z instynktu artystycznego, 
wskazującego nowe apoa&by ruizwią- 
zywania starych zagadnień.

Nie wytworzył sie z tego jeszcze no­
wy styl, ale s j  i-‘ewątpliwie no v t ten­
dencje. I to jest już bardzo chwalebne,

jeśli się zrwraży. że p-roólem nasuęcza 
niesłychane trudności

^oszukiwanie nowego wy-azu w 
architekturze, troktowanej jako dzieło 
sztuki, da.’e na omawiana wystawie 
dwie grupy pomysłów, redne opierają 
się na mętywach rodzimych, a w szcze 
gólności na tych modyfikacjach rene­
sansu pomocnego i emrareu, jakim te 
sposoby budownictwa na ziemiach pol­
skich uległy. W vtwarza to kombina­
cje, które lńe są naśladownictwem, a 
ujmują świeżością i wdziękim;: prosto­
ty.

Inne pomysły zrywają zupełnie z 
tradycja i dążą dc stvrorzer a rzeczy 
absolutnie nowych. Tu oojaw ta się 
tendencja do ograniczania się wyljcz- 
rie do czystej architektury, z  odrzuce­
niem a tprzynajmiad ze zredukowa­
nym do minimum ornamenty*1 Te po­
mysły starają się działać sama hanrm- 
r |ą  rozkładu mas umiejętiioscią :uty- 
stycznego, zabuaowania przestrzeni, 
efektami wielkich płaszczyzn [ 'oręż­
nych brył, Wywołuje to wrażenie ca­
łości ciężkich, pomrych, przygTaiają- 
cyrch, ale silnych i potężnych, wądzę, 
że na tej drodze, nrzy dałszych poszu­
kiwań iacii, będzie można znalo/ć wła­
ściwe rozwiązanie.

Niektóre pomysły (n p. jeaeu z po»- 
aktów działu polskiego na wystawie 
paryskiej) odznaczają się fimtaktyką 
egzotyka, letćra uhśeiriśżJiwia ich rea­
lizację. Tako sizukanie nowego wyrazu 
i to jednak jest chwalebne. __

Ograniczam się do tych tyObwch 
uwag ł powodu braku katalog i. Na 
wypisywanie mnóstwa nowych dla 
rrnie nazwisk nie miałem ani czasu ar,i 
cierpliwości. Rozunitiem, że katalog dru 
kowany byłby zbyt kosztowny. Ale 
śmiało można było dać katalog, odb!ty 
na nektograiie lub powieźmy na ma­
szynie dc pisaria.

Uwagę zwraca na wystawie duży 
zbiór prac pośmiertnych zmarłego 
przedwcześnie tragiczną śmiercą ś. p 

"henryka Sawczyńskiego. świadcz., 
one bardzo dobrze o talencie, zapale i 
pracowitości zm arłem  jako arcIuteKia 
i malarza.

Prace malarskie podzielić można 
również ra  dwie grupy. Pierwsza, idąc 
drogą umiarkowanego, przetrawi vie- 

go i uspokojonego fc-mizcryan^, szu­
ka nowych sp o so b ó v g  t r jT D w iid a n la  
#ę. Druga, pozostając w  granicach tra 
aycyjnego impresjonizmu, stara s>ę go 
odświeżyć przez uż\v/anie be,-(v' u.ten- 
sywnych i kontrastów kolorystycz­
nych. W' pienvszej gruph wyróżnU się 
korzystnic p. Tadeusz Miclifiida. który 
rozpoczął od postaefi lekko formiotycz- 
nych w' guście nowszych prac Z Pro­
naszki lub T. Niesiołowskiego, a póź­
nie1 przeszedł do udatnvch, sv obod- 
iych kompozycji. Jest to 'u iy  talent 
malarski. Miłem ożywieniem wystaw*1 
są zręczne, dowcipne i bardzo podob- 
r.c lalki szopkowe, przedstawiające 
profesorów Politechniki.

Władysław K o z ick i.

Chleb dla dzieci.
Nie wszyscy w  Polsce wiedzą, że 

zarejestrowanych przez Mmisterstwo 
Pracy i Opiek1 Spdeczncj jest w ca­
łe m Państwie 60.000 (sześćdziesiąt ty­
sięcy!) sierót wojennych i z Pnoji re­
patriowanych Dzieci to byty dotych­
czas częściowo utrzymywane przez 
v yżej wspomniane Ministerstwo, czę­
ściowo pfzez A1 mery kańską misję 
Hoovera.

Społeczeństwo* polskie zaś me przy­
zwyczajone do świadczeń na izecz 
własnego Państwa, a odznaczaiąc^ się, 
w znacznej swej większości, słaoern 
poczuciem obow m^ków obywatelskich, 
nic kjOkutmii wcałe oaf fiut®

mało o tę nadzieję narodu, o tę dzia­
twę, i-odrastającą w murach przytuł­
ków i sierocińców. Obecr. e, gdy Ame­
ryka pomoc swą cofnęła, a władze 
państwowe wskutek trudności skarbo­
wych. łożyć na wychowanie dzieci nie 
mogą, cała odpowiedzialność za życie 
tych tysięcy polskich dzieci, spada na 
społeczeństwo.

Spojrzyjmy jasno prawdzie w oczy.
Dzieciom grozi wprost powolna 

śmierć z wycicriczema, wskutek sta­
łego niedożywiania, — lub rozpuszcze­
nie f:a los szczęścia na ulicę!

Nie wolno nam dopuścić do tego, 
nx m Bwscs* w  orm »  wyiącawe

rolniczym, zabrakła ahleba dla 5eg? 
najmłodszych obywateli! Nie moAnmy 
spokojnie słuchać, by o nas mówmna. 
jak jeden z  posłów z •niejszoścl nar„- 
dov,"ych się wyraził, że Polska da wy- 
mrzeć z głodu sierotom, „bn o a o umie­
rają cicho".

Nie wolno nam dopuścić «k lego. fry 
zakłady zmuszene były, dla araku
chleba, dzieci rozpuścić i , WTpra swe 
dla nich zamknąć! Jakaż wtedy przy­
szłość przed niemi? O ile n.e wyginą 
z głodu i nędzy.-mogą się stoczyć mo­
ralnie tak nizko. żc więzienia, nie zdo­
łają pomidścić miodocianycfl prze­
stępców. Pamiętajmy że głód jest bar­
dzo złym doradcą:

Pod przewodnictwem Pani Marii,
Stanisławowej ’»Vajciedłowskiej, mał- 
źionKi Prezydenta Rzeczypospolitej, 
zawiązał się w Warszawie komitet ia- 
towmiczy, pod hasłem: „Gnłeb.dia dató 
ai‘‘. Akajs ca ma objąć ca/ą Pt/Pkę, or­
ganizując subkont i tety" pron‘ inckmal:ic.

Przemyśl, mieszczący w swych za­
kładach biizko F00 daecL, zańbęcon-y. 
przykładem szlachetnej Inicjatorki, już 
akcję iozpocz.fi. Picrwnsze zeoranie in­
formacyjne odbyło sięów sali Magistra­
tu w dniu 30 listopada.- Na żebranin 
icm powołano do życia towarzystwo 
tfjoa nazwą „Chh'b dla dizacci '.

Przem yśl 30 listopada 1923.
Fdiksową Driiżbacki..

Ogoiiki teatralne,
tk) Po ogonkach cukrow ych, k tó re  w y­

ro sły  tego  roku pod miejstfdm1 
przypom inając nam m ajesta t i biedotę taż 
w ojennych, przyszfc kolei na ogonki iea- 
t r a ź e : długie, ruchliwe e& onj. ! obsypują­
ce s*e po Ulku godzi n ad . w małe czfonki 
nerw ow e, niezadowolone ‘ pełne narzekań 
na brak biletów.

Jes tto  zroznm sJe. Jeśli w poniedziałek 
zaczn a k.aisa sp rzedaw ać bhety  na śiodę  
do połuurha miejsca są rozsprzedar.e. Jwż 
po. południu każdy oachodzi oe kasy z 
kw itkiem , to sam o pow tarza, się we wto­
rek  rano. potem  znów pópołudniu hd.. a 
z zaw odu oczvw iśc‘e n':k t ..ie jest zbytnio 
zadow olony. Je s tto  sta ła  k lątw a w szy st­
kich zniżek, że trzeba  o i-ie w alczyć go- 
dżnam i i — ev. entualrhe dojśC ho celu za 
późno.

O dw rotną stroną medalu ogonkowego 
jest w idow nia te a tra ln a : dz 'ś k a i- ly  z tea­
tró w  siale naoity  po brzegi, że s^pUk ni­
gdzie nie w etkniesz; a  że ten skol „aż 
pod obłok1" jest zasługą abonam entu, 
sprawdzać laiw o Dawniej na p rem ia  act- 
było  dość. na dalszych prz.cdsUw ier.heh 
mało ludzi. Dziś na prem jeracł , gdz*e nie­
ma zniżę*, jest także Jość w idzów , ale za 
to na następnych, z abonaunenfełn pet- 
niuteńko.

...Teatr tańszy od kina" szop*.*! setn.r 
i ty s‘cczny, w ięc biegnie do „źrćd ia  ta ­
niości", a  potem  w  tramwa ju podchw ytuje 
słę takie . ozn iów k .: — W stydziłem  s-e
s'edzicć. bo to dalibóg zcjairtno..

Samo św iatło  1 opał jest w arte  tej cewy. 
W  kaw iarni za 3 godzm y s-edzerka uns- 
sia łbyś zapłacić przynaim nU j dw ie bom by 
piwa. a hatlba p*wa kosztuje teiraz...

T rzeba  przvz.aać z ręką na  sercu , za 
jeśii te a tr  ma "deficytować p rz j pustej.srffi, 
to  lep'ej deńcytow ać przy  pełnej. Ma s1? 
przvnaini.n'ej korzyść  moralną, że mktoro 
w zainian za kosztu utrzym yw ania tta iió w  
napraw dę umożliwia szerokim  kołom atd" 
ności ko rzystan ie  z tej instytucji pnólicj: 
nej. Ale ‘ materjailii;1 strona m« tu swój 
g ło s ' Jak  nas informuje dyrektor tea trów , 
w  ciągu Hstop&da nńasto nic dołożyło dn 
tea tró w  ainj fenigr, podczas gdy np, y  ar- 
szaw u m iała w  październiki1 17 lrriljardów 
deficytu teatralnego.

N iew iadom o tylko, iaik będzie z g ru­
dniem. Podw yżki gaż praw dopodobnie pod 
niosą się w  dwójnasób, podczas gdy ceny 
biletów- m ogą podw yższyć się najw yżej o... 
30—40 procent. F a ręse t m etrów p łó tna ao 
jednej sztuki pochłania około m iliarda mk„ 
a  dekoracyjnej strony  me można przec 'e  
zepchnąć na sza ry  koniec. Kto ,iapatrzy 
się na cuda dekoracyjne różnych „indyj­
skich grobow ców '" —  a  pa trzy ł na nie kaz 
dy z nas —  szuka1 i w  tea trze  aiKccsjo- 
rjów  - -  jfcsii nie odpowiednich, to w  każ­
dym raz‘e nienajgorszych. W dodatku zbli 
ża  się sezon przedśw iąteczny, k iedy  do­
chody słabną. ia Aiclpoinena kapitulnie 
p rzed w'ędl:niarnią 1 sklepem k o rz e rn jm . 
ze „świeżem i drożdżam i".

W ięc troska  s*ę dś rekcja i Kombinuje, 
Jak pokryć 23 miUardów prel m m cw auego 
na grudzień budżetu, a  rów nocześnie ime 
rzy  w  kieszenie i e ekaw ość ludzką z kil-* 
ku grubych a-m at Myś! A ndrejew a. Dan­
ton, Popnchadło. nie b rak  oczyw iście No-, 
cy św  Mikołaja i ryd loY -sk i^p  Betlejem, 
a gwoli rozw eselem a znajdzie™ 1? zgrabny 
D zw onek, niefrasobliwra Królowa z Mowl- 
m artre  1 inne dziew częta  z Holandj1. Nmr- 
ostrożnie jesł Powiem zapominać o tern. 
że zaw sze Pokojów ka bez miejsca lub 
Księżniczka tralala ma iTesteiy yAęcej wrę 
Lw ow !e adora to rów , tuz — Noc L istopa­
dowa.
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£ \T R  WIELKI.
p ię tek  3h. o godz. 7 w ieczorem

„W ałkirja", ope 3 W egnera.
Kooopd l s iu  a o (fod'7. .i „S traszny  

dw ó r'- Monntszk1. przM stewłenie dla mło- 
tłzieży szkolnej. O godz. 7 „Noc listo­
padow a" W yspiaiu ioego Lpo raz os>tarid.

N ed z iek  2 g|ukt.Ta o godz. 3 przedsta- 
w lenie Z w ’-izk.u Legionistów „F ragm enty  
7. Kozy L istopadow ej". — O godz. 7 ,.V 'al- 
•kL.ia ‘ opera W agnera.

Poniedziałek 3 g n a n ia  o godz. 7 ,.M.a- 
ća-ajt B m teriiy" opera Pucem ,ego (abona­
ment w ażny).

M-Lorek 4 grudnia o godz. 7 „Popycha- 
dio ‘ J tzu tk 'e \v icza  (JnbMettsz 35-łec'a 
p racy  p. Pyb'cKiej).

ś i  oda 5 grudnia o godz. 7 „W alkirja" 
W agnera (abonam ent ważmy 1.

C zw artek  b  grudnia o £«dz. 6 „W  noc 
?>«v. M ikołaja ' 1 Macieja Szukiew icza.

TŁA TR M AŁY.
Piątek  30. listopada o  swdz. 7 w ieczorem  

„Pokojów ka szaka m iejsca".
w S.ębota 1 grudnia o godz. 7 „Kochanek 
od serca".

Niedziela 2 » rndn :a o godz. 7 „Pokojów ­
ka szuka miejsca".

Poniedziałek 3 grudm a o godz. 7 „Po- 
koiów ka szuka m kjsca".

V torek 4 grudnia o godz. 7 „Kochanek 
od serca".

Ś roda 5 grudn a o godz. 7 P oko jów ­
ka szuka trre isca1 .

C zw artek  6 grudnia o godz,. 7 „Poko­
jów ka sznka m ojsca .

T E A T R  N O W O ŚC I:
P"ątek 3U. l^ o p a d a  o go dr ? w ieczorem

„KsieżniczUa O lała”.
Sobota ! grudnia. Niedziela. 2 grudnia, 

Poniedziałek 3 grudn-a, W torek  4 g ru d k a . 
Środa 5 .<rnuh»a C zw artek  6  grudm a o g. 7 
„Księżinczka Ola-la.

Jubileusz Rybickiej. W torkow e przed- 
s tay ien  e doskonałej sztuk ' m ieszczańskiej 
J a n k ie w ic z a  Pt. „1 'opych&dio uśw ietnio­
ne bęczie w ystępem  naszej JuoiJatk' Pauli- 
ny Rybickiej, k tg ra  g ra  sw ą pop‘s<nwą ro ­
lę M ałgorzaty Ponadto  v r przedsUsuWientu 
biorą udz'al p ierw szorzędne siły  naszego 
drm natu. Będzie to w ‘ęc w ieczór liezapo- 
tnniany i H ardio w artościow y. Na scenie 
złożone będy życzen.a i dary  Jubilatce, 
który publiczność Iwtfw sica bardzo lub1 
1 cen5. P rzedsprzedaż  biletów , k tóre  na- 
pewuo będy rozchw ytyw ane — w medz'e!ę.

— Św . Minojai w te a trre . W e czw artek  
w dniu Św. IM'koiaja w idow nia T eatru  
Yi ’d k 'eg o  oęo / e z w szelka pew nością 
przepełń ona naszym i mHTi^Hskimi, gdyż 
po raz p ierw szy  ukaże s 'ę  przepiękna baśń 
znanego poe*v Jzu m cw ic ra  pt. „W noc 
Św . M ikołaja". Lreścią sztuki są  p rzeży­
cia dwóch chłopców  w  ujiftastyczaym  
s w 'e c e  na tle bajecznych dekoracji. Sen 
saciy z pew nością będzie m iędzy mern1 
pojawienie s>ę Ronhisona Kruzoe. PR tasz- 
ksa. daie, króte w ężów . diabłów  i św iętej 
postaci Mucołaja. D oaać należy, że Lubują 
jest niezmiernie Cekaw ? i poryw ająca. F’o 
czyiek przeastaw icn 'a  w y ją tkow o o 6 w ie­
czorem . R eżyseruje p. Kaonow.ski.

Lw ow skie T ow arzystw o  Is k a rs fe .
Posiedzenie naukow e odbędzie s :ę w pię­
tek dnia 3<J listopada o sfodz. 6 -tei w ecz . 
w  Poliki‘n 'c t prz> ni. Lindego f. j r o r z ą l *  
dzienny: 1 . P rzedstaw ienie chorych. 2 . Do­
cent dr. H. SoctiańskL Kliniczne s.posl-ze 
że a  rad  mechanizmem zdrow teira  (w y ­
k ład).

-  Narodowa Organizacja Kobiet za.pra 
sza na zw ykłe dyskusyjne zebraine. które 
się odbęcłz>e w  sobotę dma 1 grudnia. o
b..łłj w. w lokalu przy  ul. Ossolińskich l i .

—- Z M łodzieży W szechpolskiej, V n k  
dzielę dnia 2 grudn a o godz. (fl rano od­
będzie się w  sal1 Czytelni Akademickiej 
z eb ran e  sekcji politycznej ML W. z ieie- 
ra.cm  kol. Lad. P iszczkow skicgo pt. „ łd e t 
państw ow a B olesław a C hrobrego” . O bec­
ność w szystk ich  członków- Koła pożądana. 
C złonkw . :e mogę w prow adzać gości.

W ystaw a suidentów  ąrcW łęktiiry. _Wo 
bec Lczncj frekw encji przedłużono X. do­
roczna w ystaw ę Zw ‘azku stnd. a reb itek tury  
do n'edz eli 2 grudnia br. w łócznie, w  kfó1" 
rym  to dn.u Dr. Józef P iotrow ski, konser­
w ato r w ojew ódzki, w ygłosi prelekcję Pt.. 
„A rchitektura now oczesna \y zw iązku z w y 
s ia u ę  prac ŚtuJórHów A rclrtektitrj-" .

— Fopulanie w yk łady  higieniczne. W nie 
‘dzielę, dnia 2 grudnia o godz. 11 y  sal1 te ­
a tru  św ietlnego „K opernik" w y l ład Dr. 
Jana Opicńsk*ego „Co ieść ' pić należy", 
pM ączony z pokaizem licznych barw nych 
przeźroczy.

Św . M!kolaj we Lwow ie! Św . M iko­
łaj depeszuje, żc p rzybędzie do L w ow a w  
dii u ó griidnla. bv odw iedzk grzeyPie 
dLeci i obdiJlrzyć j.; podatkam i w  domu, 
również z Nun zjaw* się Lczny zastęp  dja- 
btó'.\. D epesze tę otrzym-ał Komitet Budo­
w y H-go Domu Techników  i nodięł się po­
móc w  lej im prezie św . M'Kolajow i dla­
tego uprasza  s 'ę  PT . Rodziców, k tórzy  re- 
rtektnio na przybycie św. Mikołaja, ażeby  
•y‘(" 'li sw e ad resy  w raz  z podarkam 1 w 

K y ® H te c ie  Budowy l ig o  Domu T ecłinków

t r u i

Kiedy przed ł:iIK u laty  zaczęła s:e eo .az  
&z--osza dewwłnacja ma: k'. nauczycielstw o 
Zuk ładów pryw atnych  dłuższy czas pono 
sho to ra z  w‘ększą uiiaię, "  zd ryga ję - s-ę 
przed tak uuemiłun d u  sit bis podnoszeniem 

j kw.csiji m aterjalnej. Docimuziło do tego, że 
nauczycielki f f s  rtiajęce posad rzędow ych 
n<e unigły- miino nadm iernę ilość godzin 
utfi?ymać się ze swej pe-<ij> a  profesuro ■ 
w c rZąuowych gumEiKjpf, dawali sw oja 
pracę, otrzym ując wy nagrodzen.e iiąpoJtry  
w ające straty- w  zużytem  ubraniu ' obi, 
w 'u. 0 ów czas 1 o warzy stwo N auczycieli
Szkół W yższych oddało tę sp raw ę oso- j 
bnej Sekcj‘, załatw iającej w szystk ie k v , - i 
s tje  v  chonzęcc w  aak. es zakładów -pry 
w abjych. P rzez ub egło ow a lata szAoine 
przyjęto  za podstaw ę obnezenia honora­
rium  w  zakładach p ry w „ try cu  norm y wy 
nagrodzenia rządow ego za t. zw. godziny 
naJhczbow e. I znowu prbissurowde tychże 
zak łaaów  padah obarą. gdyż. — o ile pc- 
w szedg iie  już jest uznaną rzeczą, że chi 
datki urzędników  rządow ych są. znacznie 
Spóżnume — w  zakładach pt ywatpy-ch ka ' 
zda poowwżka m ogła in;eć z a s to so w a n i 
dopiero w  nas*ępnyni miesiącu. Mimoto 
zttaieżli s‘ę  ludzie, którzy^ miek śmiialośe 
m ów ić o n jg u n fe n o o ś ti 1 wryzyskiwaniu 
pr7.ez p: yw atne  szkoły średnie. Ponieważ, 
zaś obliczanie honorarium  podług wspo 
mnianej porr^y staw ało  się coraz trudniej­
sze a dla ogóiu w prost nieprzystępne. Za­
rząd  Sekcji k ilkakrotnie zastanawia-) się nad 
znalezieniem w łaściw ej a jasnej dla w szy ­
stkich pod staw y , chodziło też o umożliwię 
me zrobienia w- zakładach pryw atnych  pi e 
lim inarza. bo wszaiyże orócz m iesięcznych 
w ydatków  m a każdy  Zakład dw a ogrom ne 
M ydatl.i rzeczow e co roku, na k tóre trze 
ba przez dłuższy czas zb‘erać fundusze: 
opal i pensje w akacy jne  nawozycie?*, nfe 
m ających posad rządow ycit. T oteż yv cze r­
w cu bież. roku p rzy jęto  na obecny rok 
szkolny jasną i prostą i)odstaw-ę, tj. złoty 
polśki i zgodzono s'ę, żc profesor p ry w a­
tnego Zakładu, k tó ry  przed woiną, pob'era.1 
4 —5 koron za leiccię, ntrzy inyw ać b ę d i*  
ty lko  2 złp.. czesne zaś, które przed w-oi 
ną. kiedy nic płacono pensyj waka-c.yjnych, 
nie u trzym yw ano lekarzy  szkolnych itp.. a 
hczha uczenie by ła  w 'ększa . w ynosiło  2 0— 
50 kontm, będ 7 ‘e wrynosić najmniej 20 złp.. 
p rzyczem  zak łady  o w iększej ilości ucz 
idów  będą udzielały w ‘ęce.i zniżek nśezj- 
móżiiym uczniom. To załatw ienie spraw y 
zyskało  uznanie -igółti pub l;czupści a dla 
p rofesorów  ‘ w łaścicieli za-Kłaaóyv pry-wa 
tnych yyydawato s'ę w p ro s t . doskonałem.

Spokojn-'e przeszedł początek roku szkol­

nego. nie ż.nnąeii; tego Spoi oiu w pażdz^-r 
niku profesorow ie, k tó rzy  w ty m  m iesiąca 
szalejącej d rożyzna  porrięśl w skutek sztu­
cznie obn.żuucgc kursu złcte. o ogrom-ne 
stra ty ' (nauczycie! m ający pełną fczb ę  go 
dziji pobrał «a ca ły  październik 8 mdje 
nów mk ), aż, k ‘edy  z końcem października 
złoty- poisiP otrzym ał cJpow ieJn ią  w arun­
kom życia w artość, znaleźli się ludzie k tó ­
rzy  zb ro ja1 w demagogiczne argum enty  
rzucT  się n i  w iecach w  mew'łaśc;w-j i im 
iiu.tżający sposób na stan nauczy-cielsk i 
zakłady pry w atne i nie zaw aliab się wcią­
gać w  tę sp raw ę Ltkże m łodzieży.

W  rzeczyw istości sp raw a poblcran-a cze 
st.ego przedstaw-ia s!ę w ten sposub, żc 
każdy- Z akład ogłasza ostatniego dnia mA 
s'ąca. lę \.e d ,e  obow iązującego kursu zło 
L ,o  pojsk!ego w ynos1 w  rrurkacli poisktdt 
czesne na uaibhższy m iesiąc; rodzice n u  
ją obow iązek z ła tw o zrozum iałych pow o­
dów  uiścić tę kw-otę w  p‘erv/szych  pięciu 
dniach nbesiąca, przyczem każdy- Zakład 
zgadza się na pew ne przedłużenia tego tet 
ntitiu, o ile k toś uzasadni wy-jątkowc nie­
m ożność term inow ego zapłaceina. Ponie­
w aż zaś n iek tórzy  rodzice z n iedbałośd  a 
inni z pow odu bardzo gruntow nego yy-enty 
-lowama ceduły  gieidowei woleli opóżmac 
płacenie cze.uego, nsialoito w  zakładach 
prywa-m ycn, że  po jirzep saiiym  term inie 
należy płac-ć po dżźeSjiym kurs*e złotegc.

Zarząd Sekcji, nie dając się unieść — 
zrozum iałem u zresz tą  w obec ostatnich w y ­
stąpień o ru rzen iu  — rozw aży ł spokoitde i 
doi:ładnie ca łą  sp raw ę i w obec tego, 1 ) że 
P 'o feso row 'e  uginają się laksam o jak zna­
czna część społeczeństw-a pod cięŁarem 
droży-zny, k tó ra  w zrosła  od 1 w r z e ś n i  
mniejywęcej w  tym sam yrr stopniu co licti 
norairjum prof. i czesne, 21 że naw et rz ą ­
dow e pensie w zrosły  praw ie w fym sam ym  
stosunku u . edle nowej ustaw y obow iązują- 
cai rod 1 . l(). dotąd n‘ezastosowa-*iej — po- 
w iim yby być naw et w iększe), 3) że uczc- 
nice rodz-cilw istotn-e niezam ożnych o- 
trz y im ły  w  każdym  Zaikładz e pryw atiu-m  
zniżki nieraz oardzo znaczne, albo naw et 
m ają m ci; ca bezpłatne, 4) że?' rozporzą­
dzeni e państw ow e już daw no naKazało 
w szy stkim urzędom  w yp łacL  bezzwłoczni* 
urzędn-kon! mającym dzieci w  zakłauach 
pry-watnycli zapomogi na pokrycie r/.esne- 
go, 5) że opl ity  yv pryw-atnych zakładach 
krakow skich i u a rszaw sl^ch  są o w ‘e ;s 
v/yfes*ę — pr/.i-z>:edł do ptzekonaina. że 
obecn.'., zas 1 1 \ iest w  uzisiejszyclt stosun­
kach najsł i jzn ciszą ' nadal ją u trzyn.ać 
rost.rnow 'ł.

We L w ow L . rht.a 27 listopada 192,’*

nl. Leona Sapiehy 55 od dnia 3 grudnia w borów- y\ sum ‘e 50,000.000 mk., w ysła ł na

Dom,5 Techników  
na śyv. Mikołaju 

w kiosku przy  pl. 
: Kom'tctti przy nl 

dochóc pr/czn  
Domn Techników .

Łrodz'naili 10—lfi. .
kom itet B udow v U, 

u tządza  sprzedaż rózeg 
w  dn'u 4 i 5 grudnia br.
Halick tu j p rzed lokalem 
Leona Sapiehy- 55. Cały 
czuny iest na budow ę 11.

— Podw ieczorek k o la . Pań TSL. na do- 
chód bursy un. B obersk'ei odbędzie Się w 
tkeclzi^ie 2 grudnia w  kaw iarni „W iedcń- 
sikiiej". Muzyka, tombola. ' ---la  fantow a — 
zapov. 'iidaią przcn thą zabaw ę.

— W ykłady  Dr Anny M yezółkow skiej 
„O haauowsżych kierunkach psychc-tog-cc-.- 
nych" rozp^cziią sję dnia 2 grudnia w  nie­
dzielę o godz. 11 rano w  zakładach -tiaukoi 
w ych  p. Zoiji S trzałkow skiej. Program  
sześc 'u  w ykładów , k tóre odbyw ać s*ę bę­
dą każdej niedzieli: 1 P sychologia ekspe­
rym entalna — jej m etody * środk., Iabo"a- 
to rja  oraz jej naczelne st&uowisko w obec 
innych kieroąików.. 2. O lbrzym i rozwój psy 
cbologji pedagogicznej, jaki s‘ę dokona) v 
ostatnich 20 latach. 3, Psychologia, zaw o­
dow a jako spraw dzian uzdolnień indywidu- 
alny-ch - ora/, praw idłow ości yv w yborze  pra 
cy. 4. W ażność psychologii socjologicznej 
zc względu na rozwój P aństw a  Polskiego 
i jego rządóyv. 5. W prow adzenie do psy 
chologji badań z zakresu  m o w y *  k tó ic  
p rzeobrażą i udoskonalą metody i środki 
poglądójw psychologiczny-ęh. 6 . Psychologia 
terapeu tyczna w us-ilottaniacli w zm ożenia 
wob ‘ zdrow ‘a psychicznego ludzkości. — 
W stęp  na w ykład ,75.00t) mk. dla m łodzieży 
25.01)0 mk.. w stęp  U  sześć w ykładów  
.500.000- mk., dla m łodzieży 10 0 .0 0 0  mk. — 
Dochód przeznaczony nu zapoczątkow anie 
laboratorium  psychologicznego tych  Z akła­
dów  naukow ych.

— Zw!azek O sadn'ków  w e L w ow -j. 
W ojew ództw o lw ow ski^ reskryptem  z dnia 
26 listopada br L. 20397123- , zezwoliło na 
założcn 'e s tow arzyszen ia  pod tytułem  
..Związe-k O sadników  \vc Lwowie". Dzki- 
łalr/osć Zw iązku obej nujc całą M iłepolskę 
WschEKlnlą. Slctizib? Związku jest Lwów ; 
ul. Mickicw‘cza 26, 1. p. Zv, iązc.c os&Jn:- 
ków jest iiisiytncją spolecza:', obejmującą 
ca łokszta łt spraw- osadiuczyci].

— YY miejsce w agonów  bezpośredniej 
komunikacji G d ań sk —B ukareszt p rzy  oo 
c-ągach posp-es/nych 402 (903 j 9U4) 401. 
w prow adza się z dmem i grudnia br. no 
w y kurs w agonów  bezpośredniej JRx»uttir>:- 
kacj’; W a>’szaw a —Konstanca p rzy  p o c . '903 
(Lw ów  przyj. 8.35, odj. 9.45) i nr. 
(Lwów- przyj. 18.50, odj>J^0.05). •

— K om uś oFccrów  12 p. ułanów  podoi, 
sk b łt z an ra s t dc 'ocznego  balu re p re -e ir  
ta.cyjnego w- dniu Św ig k  pułkow ego 14-go

I stycznia, zebrane do tychczas składk .1 z pc

904,

izecz ot:ar zaiść krakow skich w  dniu 6-go 
listopada br. do rozporządzenia D twa 8 p. 
ułanów , itn. ks. Józefa Poniatow-skiego.

— Śp. rolni. Fr. T.ukaslew-icz *zmarł\' o- 
ncgilaj w-" szpitalu krakow sk m od r a i  o- 
t-zym a-iych w  dn'u 6 listopada na rynku 
krakow skim , by! jednym /. berw  szych ofi­
cerów  Swego pułku. Jako  znany z odv ag' 
i w y trw ałości bojowej oficer wielkiej w o l­
ny, odznaczony w ielom a krzyżam ' obcej 
urinii, należy do grona organizatorów- ża- 
w 'ązku  obecnego 8 p. iiłanóu z uiedobit-
i.ow -Putaków . w-racajacych z  U krahiy z re ­
sz tą  a rtn j1 austrjąckiej. W  poiowie s ty cz ­
nia r. 1919 w y ru sza  z p ijrw szym  bojowym 
oddziałem  sw ego pułku na póle. gdzie bez 
p; /.erw-y- n'critai| p rzebyw ń. -  j do końca r. 
1920, do naic:ężs7 -': w  końcu tr ‘umfc(n u- 
w -cńczonej kampanji przeciw Budiennemn 
W  czasie tym  uczestniczy w naje'--'----vch 
i najśw ietniejszych akciach sw ego pułku 
doskonały oficer, pełen pogardy śm ieje'. 
O saczony z sżwadrone-m przez bolszew i­
ków  podprow adzonych przez chłopów  do 
drzw i kw ater nocy w  O stróżku nad Słuezą. 
dzięki p rzy ten n o śc i umysłu rabuje sy tua
c.ię 1 w y rzu ca- u ieprzy.aciela 4:1 rzeke La 
ko dow ódca Bigo, a później I-go  szw adro­
nu 8 . p. 111., bierze udział w szarż?cb pod 
M aniewiczaini na. W ołyniu ‘ pod Roliożną 
na dalck‘cj U krainie pod Kenuwow eni ' Za 
mośc'cr.i. gdzie decydujące zw ycięstw o nad 
Iiud'cnnv ni, postało osiągnięte i w reszcie 
uczesl.n'czy w ,‘dstaitęcznyni pościgu za boi 
szew ihain ' aż  pod Korost&ń. Niepodobna 
w ył czyć dlug'ego szeregu cw.żiLch sytu* 
cji. w  których  daw ał stale dow od. zuajo 
m ość1 w ojuj ‘ m ęstw a. Jeden z p ierw szjT h  
odznaczony .zostai dobrze zasłużonym  krzy­
żem ..V irtnt' n rlita ri" .

W kry tyczuj ni dniu C bni. o trzyutal roz­
kaz trzym ania rynku. fp k s z y v  szy szw a-' 
Uroń w \ l.ouat poleceiue tak, żc dzięki n e ­
mu do huńbfr, opanow ania odwaciln przez 
strajkujących nie doszło. Sam, jako do­
w ódca, obsadzając w ylo ty  ul e rynku i Su_ 
k ‘emi:ce. pogardz'1 osłoną kam en i kicilcow 
sk ‘ch przed kulami tłumu i pauł ciężku tan 
ny w nd.p, na w o ln e ' p rzosrrzep ' przed Su 
kiemi-Caini ‘ ddw-achem. podbiegając 7  po 
mocą upadającem u iipor. Osiecimski-'-” i. 
Zm arł od zakaże 11'a  krw i w 28 roku życ‘a, 
zostuw iajac żonę p. ITcleu" ze S trassbur- 
gerów  ' jednorocznego s \ na.

— Z żałobnej karty , flnhlia z Mąl-ckich 
M akarew iczow a, w dow a px> d 'T ek to rzc  ko 
lei' państwo.wycli w  K rakowie, tir. 13 maja 
1847 w  Kijo\v‘e, zm arła dn‘a 28 listopada 
w e Lw o\v‘e. Eksportacia jś.w lok 7. kfepkcy 
BoinióM na dw orzec kolcjow-y odbędzie 
Się w sobotę i  g iu tiu u  br. o godz. 10 rano.

— Obcfcu-1 listopadowy — urządzwy- 
p risz  (faieci. MHy a aerdeczny nastrój p r  
nował wczoraj w n n u .  szkoły c o  w szech
uoj p. Zofji S trzałkow skiej przy ul. Ziete>- 
ucj. Dz*anva sw cmi mtoJociancs..; <dlan< 
sk ładała  liołd boiiatcrum ',sSti>[}ado'.«ej no­
cy — z takim p.ctyzinem  czcząc ‘eh ps - 
nfęć — iż obchód cały  w yw arł na o bec­
nych pcKiniosJc w rażenie. O pow iadały ted i 
dz.ee1 o „dii a krw ’ i chw ały” — nayAązi 
w ały do bel ic :iż rsk 'e j nocy Dstcpantouy 
cz jri m łodzieży lw’o\vsk'ej z przed r*ięc'n 
la ty  — a opow ieść5 p rzep latały  ’ i.adzwy 
czaj spraw nym i chóram i ’ deltiam acjam ' lu  
tem at obchodowej chwil', P rogram  mjiie- 
jętnie dobrany, przez dziatw ę uz'5ł\v |e 
p rzedstaw iony, spotkał s ’ę z ogólnem uzos 
niem obecnych 1 św iadczył chlubmo o sa ­
rn j  m Zafkładz'e. jak w szczegoiności o 
w dz'ęcznej p racy p. Terleckiej.

— M arny los niestałych urzydidków nta 
g>strackich. Podczas gdy w sz js f .t‘e bez 
w yjątku  instytucje, tak  rządow e, jakoteż 
p rj w atne, w ypłacają swoim p ucownikom 
pensje z góry , jn tsta!1 urzędmoy 'm g-stra- 
tu są  w ynagradzani btaczej. Law niej pfc. 
rouo un pooory 21 w  niie^ącu, obecu.e co 
20 tego. Ł atw o iKidczj ć, dc prz„ siiticj do- 
waiuacji środka ouiegow egu traci Wedak. 
k tó ry  sw ulcu m iesięcznych l(J czy t2 nt'- 
ljouow dostaje uJc V Ustuiiaaa, lecz 20 li­
stopada. W artość  pobcj-uv zmniejsza k ?  
przez to p rz j najinmej do i>o«u\vy. Rtxzumic 
to chyba najlepiej sam pan p rez j cłcnt Neu- 
mann, k tó ry  dotąd oporne w tej sp raw .e 
zajm uje stanov.o s k o . Mduo trudność1 kaso- 
w ycii m ożna by sp raw ę p-zy  tlom ei wol' 
unoruiowiać, przysp ieszając co nntiS^ca 
w jp la tę  o parę  dni tak, że po allku rrne 
s !ącacłi urzędu.cy meslal-1 mogliuj u trzy ­
m yw ać ptcjusje już na Lgo, poco: nic jak 
■nni urzędnicy r.iagmtratu,

— E m eryt. O biazek dz 'ś często  spoty­
kan y ; w-chodz1 do L.ura sędz'w y em eryt, 
nieśm iałym  głosem  objaśnia, ze em ery tu ­
ra  w y sta rcza  najw yżej na tydzień, 1 propo 
nuje kupno k a rtk 1 W do^ow ej. /, jałm użną, 
k tó rą  łagodź, io rina kupna—sprzedaży, 
\vj-eliodz' pospiesznie. W jednej z kawiaan 
lw ow skch  ch o u z ły  onegdaj dw 'c przy­
z w o l ę  clioc bardzo sl.roninie ubrane pa­
nie i w-prost prosdy o jałm użnę. — P 0 1 0 - 
żetńe em e-y tów  i w/dów jest \, d z ó ic  
szyeli u icuuorniow anydi gosjrodaiczo w a­
runkach szczegolm c cężk ic . Nędzy 1110/.- 
naby częściow o ulżyć przez o tw arcie  ta- 
mej kuchni dla proletariatu  hitei gcm negj. 
L-o czerv. ca by ła  talca kuchnia w c LWo. 
w-ie, subsyujow ai.a sduie aiiicryis.an.skuii 
pciuądzem  Dz s jaj n<cnm. M iasto powin- 
nooy pom yśleć u uruU m m itm u poaobnej 
'nstytucji. _ ' ,

— Z ży d a  m łodzieży. W dniu 14 bm. 
odbyło  sżę w ałne zebranie Tow.. „Bratm.-.i 
ł-on.ocy" słuchaczj w yzszej szcuły UL 
handlu zag rankznego  w r Lwowie. o 
przedłożeiuu sp. aw-ozumiiu. przx'z ustępu­
jący Z arząd ze swojej działalność' za 11- 
luegły rok. w ybrano na now y okres 1923--- 
24 nowy zarząd  w sk ład  którego wcszi- 
jako przev. odnkzący  p. U iicw sk' i U 
członków, „B ratm a Romoc" jako 'instytu­
cja czysto  po issa. k tórej celem 0est liTa- 
tw ;en*e korzystan ia  z nauk niezamożny ni 
słucuaczojii, adeptom  naszego budzącego 
się uo ż j ; ‘a  handlu zagr;m 'czuego tia s z e r ­
szą skalę, /.asiugujc na za ją ce  s 'ę  mą 
przez społeczeństw  o polskie, a  zw łaszcza 
insty tucje przcm .-handlo\vc. T’ow. „B ia tn .i 
Ro'tnoc" słuchaczy W yższej ę-zkehy dla 
handlu zag r. iest insty tucją 'młodą, bo zrr
ii.d i\‘c rok istniejącą ‘ jest |)ozłm v'ouą 
w szystkich śrouków  n ia tcrja in j cii Szybka 
pi.n ije  spofeczcnstw-a jest tu zatem  kon:t:-
CZlią.

— Apel do sp<i‘eczeiistv a. Z\\iąv.ck lu- 
wahdów K zeczj pospolhej l >olsk'cj Koło 
Lwów, k tó ry  tak maio zw raca  się do o- 
flarności pubhczucj urządza pod pro tek to ­
ratem  ks. arcybiskupa T w ardow skiego 
gw -azdkę dła s'c ot puzostalycli pu obroń­
cach o jc z y z n j, dl-a urzeczyw  istn 'en‘a je­
dnak tego e d u  potrzebną jest w y d atn a  po­
moc całego społeczeństwa.. Z arząd zaś 11- 
in j w  Jego pomoc odw oiujc się w imicn '11 
tych uajb ieui,'e is/ych w społeczeństw ie, 
bk ładaicL  choćby najskrom niejsze tiary w 
diriu zbiórki, którą na ten cci u rządzim y  
w dniach .od i do 10 gruoc-a Niech nic 
braknie nikogo: W szaJt oicóm ich zaw dzię­
czam y w ohiość O jczyzny. -  Z a rz ą d : inż. 
Lisowski, prezes. Dolleczek sA rf  Saw a 
skarb:i'k .

— Koidec rekwig.ycji m ieszkań. 25 l'sio- 
pada w ygasła  iiiźic obow-iąz.uiąca ustaw j 
w  przedrn ioce  obow ązku  za iządów  gm '11 
miejskich dostarczania lokal1 tj. u s ta w i n-u 
lA>dsta\v-c której m ag istra ty  dokonyw ały 
rekw 'zycj' tnieśźkań dla posłów, urzędn'- 
ków- itp. W ten sposób w ygasła  nsta-wa o 
w jTłitnie w ojennym  charak terze , źródło 
niczl'ezouj-ch zątargójY ‘ k rzyw dJ Nikt ,cj 
ustaw j- żałow ać fue będz:c. Z dniem 25-go 
i.siopada s trac iły  rów nież sw ą s 'łę  w szy­
stkie na podstaw ie rzeczonej ustawy wy 
dane, a lLcprawouiocna a k tj i rozporzą­
dzenia w ładz ądn .in isiracyjnyd).

— powinno s 'e  p iac :ć za otwieranie' 
b ram y?  W obec cor„z bardziej w ygórow a­
nych żądań stróżów  kamiemcznycli, porlr- 
bu.e jak dorożkarze nigdy n'ezadowolu- 
iijc łi, ■uformowaliśmy sic w  dyrekcj, pe- 
l:cj‘. ile w łaściw ie iiałeżj- się stróżow i jta 
otv.-arc'e bram y. 1 oto pokazało się, że 
właściw ie 'ta ry fa  me istiueie obov 'azkiem 
dczorcó\y  jest o tw ierać bram ę 1 nic rob'ć 
kw estji z w jsokośc i napiwków-, -zwłaszcza 
jeżeli lokator w raca  z nocnej s łu ż b j. a  nie' 
z jak 'ejś zabaw y. Poihew aż ato l1 opłaca 
ljie „szpery” v e-jzło niejako w  zw yczai. 
djmokcja policj1 v. porirzurnicuiu z m ag1 
oiratem  r i'cgulo\vala tę  kwcsUw- O sU tnia

i
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„u rry ia1 w ynosiła  20 martA . O becnie spra  
w ą  ią  n‘kt s ‘e nie zajmuje. L eży w p raw ­
dzie w  magi&j-acit mem oriał jakiegoś s to ­
w arzyszen ia  dozorców  kam ienicznych, a le 
o !a ia t\v ‘Cii*e je g o  nikt nie tro szczy  s*ę. 
O dy jednak dozorca o trzym a od biedniej­
szego 50iK) tnk,, a  od bogacza 10.000 mk., 
a n  je przyjąć bez okazy w an‘a  hiezadowo- 
ietfa. bo inaczej może się narazić na n*e- 
p .zyjonk.ości ze strony  policji

Cierpiącym  na żołądek i tra w ‘ącym  nie­
re g u la rn i, niczego bardziej nie i.iożna aar 
tecić, do p rzy p raw y  po traw  ' p ;eczyw a 
n i  t Lis zez ja  lalny „CERES". 7292

—  Kolejowe napisy ruskie są  prawie na 
w szystkich stacr-ch luij* Stan1 siar./ów 
M oiochia, np.: Nadwórna, C ucyłów, Wo- 
runienku ‘td., tak sam e na lmji 1'jsrnopol— 
Caortków Lip. frem bow Ł ) > Cnodorów—  
Stryj np. Zyttaczów ‘td. t akże iuż za cza­
sów  polsk‘cli porobiono na niektórych sta­
cjach pieczecie polsko-ruskL, np. Ronatyn 
ma takie dw*e poczęcie  itu. Są te rzeczy  
w sgystk'e w  dyrekcj stanisławowsfuoi, a 
wpraiwazie p. Ilona jako ustępujący nie dba 
o tak staii. ale przeć1 eż jakiś referent \vi- 
a-en s*ę tem zająć, Sprawa napisów należy 
do naczU nków  sekcji drogowej, a w ięc do 
p. Oieuskiego w  larnopołu ‘t(L

— Dwa pożary . P rz y  ul. Zborow skich 
15 w ybuch! w czoraj późnym  Wieczorem 
pożar w  mieszkaniu Elzb-ety Kloc. gdz'e 
sp a d li ze stołu lampa a  rozbiw szy sięspc  
w odow ała ogień, r ło n ą c e  strugi na lty  roz 
ta iy  się po chodnikach, w net poczęły pło­
nąć iirauk1,. cary  pokoj stanął w  piomie- 
u ‘ach. T ren S traży  pożarnej -rychło ogień 
■imiejscowiL — Di ug‘ pożar w ybuchł w  fa­
b ry ce  Z ^ len iew sk ieg o ^ rzy  uL M ariana 11. 
Spłonął dach, k ry ty  gontarni, — na jednym 
z budynków  fabrycznych. Szkoda w ynos 
około ćw ierć m iljarda nile

— K radną —- i w łam ują s 'ę  dalej. Nie­
znany sp raw ca złożył w izy tę  Klarze S p e i- 
ber p rzy  ul. H erm ana 14, — naturalnie w 
wr czasie meo-bccn-ości w łaścicielki rnie- 
szk tn .a . W drych  o tw orzy ł mu drzw i — 
a  „goźć" niebaw em  rozglądnąw szy  się w  
pomieszkaniu — zabrał s;e gorączkow o ao 
„robo ty". O tw orzy ł szafę, zab ra ł z niej 
kitka sztuk garderoby  a  potem s‘ęgnął po 
b m ite rje  i oblow'1 s'y, co się zowie. W  zło 
dziejsloej kieszeń1 utonęły dw a złote ze­
garki, złote iańcuszk1, w  dodatku 150.000 
koron cześk*ch — w szystko  coś zw yż tni- 
Ij.ąrda w artości, P g  z ło d z ^ jj w szelki - ślad

— inny jego tow arzysz  z pod zi>a- 
ku, w  k tórym  „pięć palców  1 trochę s tra ­
chu popłaca1’ operow a! w  kancelarii U rzę 
du podatkow ego przy pl. Cło w y m, gdzie 
sk rad ł Leonow 1 K iauzi/wi p ó lto ia  m ‘lj. rnk.

— Z w czorajszej działalność1 pożytecz­
nych prucowri kow. O ddział w alki z lichwą 
codziennie oukryw a zakry te  k a r ty  zakuli­
sow ych prak tyk  „obyw ate l1" z mniejsześcif 
narodow ej. Po aferze z ul. Słonecznej, tak  
drastycznej a  jaskraw ej — p rzy sz ła  kolej 
na kup:ecKiego po ten ta ta  Jalcóba Jo iig e ra , 
u k tóre to żaku  estjortowano 8 ksiąg hanaio 
wych, k tó re  oddano w ładzom  skarbow ym . 
U tego sam ego ..obyw atela" w y k ry to  w a ­
gon myk’, m agazynow any na „leosze cza 
s y “. D eputacja kupców  żyaowsKich znów 
zapew ne w ybierze się z p ro testem  przeciw  
zakłóceń,'u poczciw ego żyw o ta  oogonoj- 
nycli synów  Izraela, Glos ich je a m k  bę­
dzie glosom w ołającego na puszczy, której 
żydow*no\vie od wieków unikają —  stro ­
niąc zarów no od nici, jak i od d rzew  o 
liw nych, w olą bowiem raazej sad.zść te 

d rzew ka na odległość wielu mil ® ie rc w a c  
ao sy ta  na cudzym  organizmie iem iołov-"m 
w zorem .

isf o b ta rty
O trzym ujem y następujące pism o:
„OtlnoAi-e de mego listu o tw artego  ogło­

szonego w  w ydatku „ iio w a  Polskiego" 
nr. 304 i  dn'a 5 l-sfopaaa br. p. n. „O - 
szczcrcza in terpelacja" 1 zastrzeżenia, źe 
na dalsze a tak 1 na moją cześć odpow tadać 
nie będę. ze w zględu, że w  li-scie anon1- 
ffiowj ,rj dołączonym  do w yaarda „G azety  
P orannej"  nę. 6593 z dma 1^  listopada br. 
a naw et w  artyku le  tejże „Gaizety P o ran ­
nej" ua stronie 4 podano w  w ątpbw ość 
^.utemycznooć pośw ^dczeń . k tóre p. Adolf 
L insker mi przedłożył, a  k tórych  ł reść 
przytoczyłem  w  pow yższym  moim liście 
o tw artym , stw ierdzam  na sku tek  żaaan>a 
Polskiej O.-gamzacji naro-Jowej pov latu 
Z łoczow skiego z dn;a 2 i. XI. Kr. a) że po­
św iadczenie z P o lsk^ j Organizacji narodo­
wej pow iatu Złoczow skiego nos1 „L. 5. 
datę  Z łoczów  24. 111. 1923. P ieczęć z na 
piseni weW uątrz Poiska Orgranizac Naro­
dow a 1‘ow ‘atu Z toczow sk'ego J'ON. Zło­
czów ) i podpis "za  W ydział. W iceprezes 
Br. Panc*ewicz", b) że pośw adczem e -'K o­
m itetu budow y grobow ca nos1 liczbę 
..136/23“ datę  „Złoczów 1. I. 1923" podpis 
skarbnika Komitetu „Zdzisław  S ołtyńsk1, 
R adca  Skarbu" a  pod tym  rcdp 'sem  klan 
zu’ę stw ierdzającą  z Dodziekowan em za 
ofiary złożone przez P . Adolfa Linsk0 ' 1' 
dalej datę „w  Złoczow ie 8 stycznia1 192„ 
P ieczęć : „Komitet budow y pomnika grobo 
w ego ofiar m ordów  ukraińskich w Złoc/o 
wde" * podpisy „P au li"  — „D ręgiew icz", 
O ryginalne te ooświadczen-fa dostarczane 
mi przez stronę leżą u mnie u  przecho­
w aniu". W  milej nadziejl, że Szanow na 
R edakcja i tym  -azem  r te z y  to  n oie Pi­
sm o ogłos-ć — m sze się z wysokiem p o ­
w ażaniem "

Włodzimierz Godlewski.

Z SALI SADOWEJ.

P  zed oąde»ii u n ;  nięgty ch stanął wczo- 
■aj Stan(6law  Życzyńsk1, 36-letni malarz 
pokojowy, oskarżony o rabunek, popełnia­
ny a o sjb ‘e SttŁazia Juszczyszyna. włos- 
danina. „ rczyński, aow*edziawszy s*ę 9 
marca br. na targowicy w e Lwow ie, że 
Juszczyu^yn ma aun*ar kupić konia, c 
ś> AdCi-ył mu, t e  sam handluje końmi i 
mógłbj mu odstąpić jednego. Przy tej spo 
-obnośc* w yoadał, że  Juszczyszyn pcclu - 
-izi z Jeanej w si za rogatką żółk'ewską • 
' ędzie --racał pieszo do domu. Jak s*e pc 
aazałc Życzyńskiemu cnodzho o w ybada­
nie, czy Juszezyseyr. ma przy jobie p ie­
niądze. I oto gdy Jusżczyszyn n‘e kupiw­

szy  ko.ua w iaca l do domu, spoihbj za ro- 
gaiką 2yczyń^k‘ego, który ptK< jai: mś po 
zorem przyłączył się do jego towai zy- 
stw a 1 szedł z mm ra z em  kilku kim. Ody 
w eszt1 do lasu, Tyczyński krzyknął coś P“  
rosyjsku i na ten odzew  wypadki dwóch 
drabów i rzuedo się na Juszczyszyna. Ty­
czyński zaś sięgnął napadi.iętemn za PŁ 
tuchę i -wyciągnął mu 415,000 marek, W 
Kilka tygodn. Juszczyszjr zna Uzi T yczyń­
skiego w e Lw ow ie 1 oudał w  ręce poheji. 
Oskarżony wypiera się wszelkie; winy. 
sprytny jednak chłop z całą stanow czo­
ścią wskazał na n‘ego jako jia sp raw cę 
rabunku.

33 z n l  S k o n o n u c z u y
R O I-^ an iil gieCdOUTB.

D o la r  . . 3 ,5 2 0 ,0 0 0  m k p .
»

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa 30. IistsapaLa 1925.
W aluty: Dola<ry S t. Zjejn .  3,520.000.
Dewizy na: B e lg ję  16T.OJO, S z to k -  

lioim 925.COO, Frank. Łan. 187.00C, Ho- 
landtję 1,383.800, Londyn 15,330 00U. 
Paryż 183.-"00 Pragę 101.-s00, Szwaj­
carię 605 000, W ie d e ń  49K. v\lodty 
152.50C, Franki złote 684.850,

Papiery państw.- Bony z*ate 520.0001, 
8% pożyczka 5,000,000 mdljaiówka 
3SGOO.

Akcje (w tys. m rp.): baza. uy^kurn. 
3300. Bartk hdn.jipwy 3700. Bank d a  
h. j p. 775, Bai.k-Zachodni w Pozaia-. 
niu 3250, jśaaik Ala.ópoiski S9.J, ft-yern. 
lwowski 370, Bank Powuz. kred. 57, 
Bank Zjetin Ziem Polsk. 950, Związek 
SpóJ. zarobk. 1950, Cerata 170. Sole 
potasowe -*300 Kijowski i Schol.e 2800 
Spies 800, Puls 250, Wildt 40G Ciicdo- 
rów 4950, Czersk 2500, (3-ck em. 950), 
Gzęsoocice 2-ga em. 440C (3-cia i 4-ta 
4750, 5 -a  4950), Gosławiicc 155U, (bez, 
11501, Mkdiaiów 1275, Warsa. TowanŁ. 

i febr. cukru 5600. Firlej o6Q, Lazy 140,

Z  g ie łd y  lw o w s k ie j.
Lwów. 30, listuprtda. 1923, 

T(?udc-noja zwyżkę wa uti zymuje się 
aa-aal mimo uiitima. Ożywienie przy 
znacznym popycie 

W niek».yix>wanych tendencja clrwiej 
na na ogół jednak kursa mocnie, Licz­
ne transakcje.

Transakcje w akcjach (w tys. mkp.): 
Bank Hipoteczny 8d0. 845, 840, 843, 
845, (770); Bank Mabopolski s60; Po- 
kred 45. 44- 50, 52; Bank Przemysło­
w y 418, 447, 4SU, 446, 440, 443 441, 
-*47, 448; Z B. K, 150. 170. 18U 190, 
200; 210, 1§5, 1%, 180. 170, 185.; Bank 
Rolniczy 250; Ćmielów 700, 680; Nie- 
mOiowskl 350, 360, 365, f333); Karpalit 
145: Oikos 5850. 5600, 5500, 5525,. 5500; 
Parowozy 250, 252: Pezet 75. 80: Sier­
sza goi™. (8UO0); Nafta 225, 228, 230; 
P. T. B. 90, 85. 88, °0; Rt kszawa ,5500, 
5400, 5450, 5500 Rohn i Zieliński 590; 
Siersza elektr. 105, luO 105; T \?egie 
b»5C, 3900, 3700, 3600; Teapy 4150,

4125, 4200; Zieleniewski 15000, 15100; 
Browary lbóOO. 16500; Cłiodorów 
4550, 4700, 4675, 469u. 4650, 4550,
4600, 4700; Cegielski 6S0 690, 700, 670, 
6S0, 690, 675; Gafo ta liJO. 98; Toban 
465, 480.

Transakcje w ak-jach njek t iwanycń
(w tys. nnkp.): Arma 370; Azot 215, 
2.10; Chybśe 7800. 7900 (drobne S30U 
3200, 8100; Foresta 460, 465, 470; Ga- 
zęj%ł 870 865. 850. S40, 835 S20; Lo- 
KoinotvAvy 380, 400: Olkusz 330, 335, 
345, 340. .345, 350, 355, 360; S bon 61000 
63000; Węgiówki 33, 34. 32 %; Akumu­
lator 270: Biruggęr 600, 596, 580; Ele­
ktrownia n. S. 50. 49; Gazociągi 300, 
310, 300; Len 490, 495, 500, 505; Le- 
sieniee jOGO. 1050, 1075, 1100: Nitiat
135, 130; RadziwiiiS 1U50. 1100. 1150, 
1200, 1250; Szkło w Kr. 450. 430; Kraj. 
Zw. Prsem of. kup. 860; Gazy 25000 
25500, 2600O, 25750; Jaworztło 22800 
(drobne 25400. 23300. 23200, 2d350).

Wan.
noinin

Dywid.
A k c je 30  iu to p a d a  , 29 listop ad ai« i 1922

Mkp. Mkp. i kuponem bieżącym pracą zą ’.4i a t r a n s a k c i e
280 70 140 Bank Związkowy . 3OO00 .
280 42 120 Bank hipoteczny . 825j>00 8.506)0 830--845000 800—SrCi.-OO

luóe . 300 600 Bank hand-. pmzi. Ó)00CV' — _
2S0 56 140 Bank Małopolski . 855001) 865000 LóOoOO 600001
280 42 140 Bank powsz. kred. 43*00 53700 1 44 - Si 160 43 - 54600
280 12 130 Bank Przemysłów. 435000 455000 440-436000 435 -  450000

1000 250 _ Bank Rolniczy . 248000 252 06 250003 260—22 5000
5u 84 Bank Ziem ‘kred.. 158000 ?. 120 ‘6 16 •—21(000 1 3 3 -1  łóeoa

280 56 84 Bank Zeuielny . . 3000 _
1000 — Ó0O Zw. Sp. Z. w  Poz. 3000030 — —
500 — _ Agrochemia . 120000 . . 1MI

1000 — — Bracia Bisitupscy.. l8iX)00 -- w
500 500 — orowary . I649O0U 1676COOO 1650— lJÓCOOc I.BOOOCO

1000 21 14 1 Choaorów , . 4525000 4/25060 455m~47000A) 3650—4080000
— — — Cegielski . . . ' oójOOO )95O0t 676 69 <k')Oó , 65ł,--6800uu1000 200 1000 Ćmielów . . . " 675000 7Ó5I» 6 68) 706000 5o 70140 22 140 Cafo'.? 9óic0 162000 93—166000 95—98000
140 800 — Galicja . . . _ ‘ —
140 i IV — Górka . . . 12JOOOOO — T.
140 •280 14 Karpalit , 430000 44X>00 4350OJ 3 5 0 -8 3 5 0 0 0
280 168 2W Krakus . . . ' 440000

1000 90 — Niemojowski 348000 363000 350-365(100 ,i00—30o000
1000 30" 400 Oikos 5450.700 .56.51 kK:0 5500 -56 /1000 5300-5500  iOOO

300 oo — Parowozy 243000 25 '  250 22000C 250—260600
500 200 — Rczet . . . . 73000 82000 75—86000

iouo — 75. > Płótno . , . . SOOcfiO _ _
..50 14 170 Locisk . . . * ?‘0iW _ _ _
500 :oo 350 Polska nafta . 222000 232000 225 -  23000C 220—225iXtó
500 225 400 Poiskie Tow. Bud' 3-000 9 ',060 8 1—90000 84- -9u00O

10000 1500 — Potęga . . . — — —
140 100 280 R akszaw a. . 535*000 555) '006 5460—550000 5300 5590000
200 21 40 Siersza elektr.. . • 98666 108606 100-1059098 8000..
140 450 i—"T Siersza jórn. . • 8050000 — _ 8000-805000
280 — oó Spół. Wydawnicza- 88000 — : _
700 350 700 Tepege . . . 3576000 3925000 3o0i1—390660 400000C 200

1000 150 350 1 espy . - 4100006 4-820000 ♦125— 420000U 3750 -3850& .0500 18" 2.50 Ursu: . . . . • 446000 _ —
1000 170 1070 Zieleniewski . . • 1 ! 90 GOC 1520000 15—15401 >000 1455-14800
500 100 — Polski Glob . . . 8<X)0 —

1000 lóu 250 Pol b a l ...................... :-9i<xło -- — Z *
1—0 70 210 Polskie Tow. handi. 4 ob 00 485000 465—430o00 46O0OC.1000 2S0 6<L Polso* . . 17 JOOO __
51-0 luu — Wawel . . . . 250U _ -1ą£i *0 ■50 Żegluga 80690 ‘ — — »-

Drzewa: przem hanui « 0 , W arsat'- 
Tow. ktfp. węyki l-sza eir. 6300, (2-bX 
W30C, 3-cia /OftO, 4-ta 7400, bez 50), 
i Cegielski 72C, Fitzncr i Gaim:x;r 750tJ, 
I ilpoop, Ran i Lów 625 WLOdr/ejOT' 
9bl), fkorbiin i-sza em. 122o, (2-ga 1350 
he-z 1600), Oitweir. 250, GstrowsockP 
Zakł. 14100, Patowozy betz kap. 242.5 
Pocisk 450, Rudzki 1-sSza i 2a,a 1575 
(3-Ja  1775. bez 1900), Staracrtw-doe 
3525 Tmzebin/a 375, Urrue 750, Ziele­
niewski 1580(i, Zawiercie 400 Zy~ 
. ardó-w 3.3714 miii. BelpoJ 50, Strem 
13000 Suchedniów 2900, BKjrkowski 
590 Bracia Jabtkiowscy 147 Ź4, Pottwł 
80. Skup skór 90, (7-ma em. 7734), Syn 
dykat rolmczy 1550, Żegluga 190, 7-ma 
em. 195, Ćiti.elów 770, Eaieflctryczinpśt 
2o00. Polskie Tovv Elektr. 165, Kjalret 
600, KI"czevk'fa iabr. w 1 1280, *Pol- 
sk; p-zern. korkowy 110, Nafta 260, 
Polsk, przem. naftowy 620, Nfobeł 850 
(be,z 7-łO) Lenartowicz 72, PnstelnSę 
590, Siła j Światło 706, SipirTtas 2-& 
ein. 2200, (3-cia 2400- bez 2300), Habe 
busch loOO. Polski ułoyd 83, Konopie 
400 (5-ta em. 300), Brown Tboyer 240 
Zjedu, Pol. fabr. masz. 350, Ma*ynfa. 
1100. Mirków 470, Młynatwóima. 950 
(p AT).

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 30. listopada 1923 

Akcje (w tyis. mkp.): Polski Bana.
Przem. 475, Bank lk>wsz. Kicd. 49. 
Ramk Hipoteczmy 825, Bank Komercjal­
ny 222, Bank Małopolski 925, Bani. 
Sipó!. zarobk. 3100. ZiciT/sk Barn Rre 
dó"t 130, Tołun 505, hnpex 19, Płsairms 
32b, Br. P'Gliniccy 3c0, Potsk1’ Glob 75, 
Żegluga 95, Zieleniewski 15* 00, Cegtei- 
ski 770, Trzebinia mas-*. 470, Parowo­
zy 23G Rc-hn i ZiełlnsiC aSO. Górka 
1-1200 Siersza góm. 9200 Tepcge 3900, 
Nafia 260, Pezet 80, Poiicuce 270- 
Struę. 550, Syndyk, k ,ST\k. 135. Trze- 
b;uia tłus cze 3000, Kra.Kw- 325, Cm*- 
iów 750, Siersza ełuktr. 120, .kbodorórii 
5000. NknnojowsJci 330. (PAT).

GIEŁDA SZWAJCARSKA.

Zurych, .30. listopada 1923.
Berlina nie nowa ano, LlulamJfa 217 X 

Nowy Jork 572Ł/s. Lem dyn 2491, Pa­
ryż 30.75, Medoian 24.73, Pragr 
16.64 H, Biudaareszt u.OcQ2. Bukareszt 
2.87, Belgrad 6.52'4, Sofia 4.40, W ar­
szawy nie notowano. Wfedeń 0.008*0'., 
Ahstr sts-imp' 0.008031. (PAT)

GIEŁDA W BERLINIE.

BorLn, 30. Iis.ypaóe 1923.
(Cyfry w miłjauach):

Włochy 181.545, Losidyn 18.354, N. 
Jork 4.189.500, Paryż 227 430, SteWStf- 
carja 734.loO, Wiedeń 5 v,85. Praga 
121.150. <PAT).

Z BO Z E.

Lv ów, 30. listopada 1923. 
Gte,“Ai n;el'eztr'e adwieazamti — w 

o brytach zastój Sporadyczne trans­
akcje w owsie i mace żytniej prowwi- 
cjor.alitej, — Przy silnym popicie — 
2;upeiLy brak lw aży , Tepuencja zwyż 
kowa utrzymuje się w daiszym cjiigu. 
Usposobienie sęokojnc 

Pszenica krajowa 7374 9,5fX).GiO no 
10,801000; żyto irałop. 6S/ó9 7.0GO.CLO 
dic 7,203.000; ję.cinieii małopoi-skl bfą- 
warmkiiiy 6,700.600 do 7,006.000: owies 
m ało'0 'ski 44/45 ex 1923 r. 5,600.000 
do u.000.000; jęczirtień m i .polski prze 
miało Ci y 5,60O'.O0U do ĆTOC.uOO (ce"a 
szacupitowa oea rar.saKcji),w

CE?IY ZŁOTA
Polska Krajowa Kasa Pożyczitowa 

Oddział w e  L w o w ie

płaciła za 30 Lstop. 29 Jistop.

1 austr- kor. złotą 70689i’- ,717000
1 markę nieir.. złotą 83100C 842900
1 rubc! złoty '.795100 1820800
1 irartk złoti Ó75100 682700
1 gram czystego złota 2318580 23.51807
1 dukat 7975900 8090260
1 gram srebra 66291 672 ii
i złoty polski SerjaA 50800 50łXL
• » • ,  B 232500 232500
.  . . .  C
jr » ,  D

301900
(586006
45250P*

301900
1580000yzjtdMtti
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P i e r w s z o r z ę d n a  f e a w i a r n ? a  „ R J u N N E - S A N S « *

p o  z u p e łn y m  o ^ a s t & ^ r ą w ą m u  i p o  c c s y s z c s e n i u  z  g ie łd y  poleca się P. T. Publiczności. \  
C o  d i i e n n i e  w i e c z o r e m  K o n c e r t u j e  o rR ie s ts -a

7303
w o j s k o w a  4 C  p p . w  z u p e ł n y m  s K ł a d z i e ,

KUPNO !. SPRZEDAŻ.

kUW Ę fo rd  i m aszynę d en ty sty czn ą  v  dob rym  stan ie  
Z g łoszen ia  do  A dm in istracji pod „Fotel4* 7264

RłNCZ JEDW ABNY do sprzedan ia  ul. K ochanow skiego 
lft. U. p. 7 ^ 2  -

TRANSAKCJE: kupna i sp rzedaży  drzew ostanów , m a­
ją tków  leśnych i ro lnych , terenów  naftow ych, obie­
k tów  przem ysłow ych  i rea lnośc i w całej Polsce 
p rzeprow adza uczciwie i szybko: A gencja „ c ’AO- 
LUTA*\ uf. O sse  lińskich 11. 7212

W y tw o rn e  M E B L E '
Persy — KHimy 6903

toeźfcy —  Obrazy 
( M i e j * ! ,  S icn u lsk ieg t . T etm ajera- 
Rayicnera, Pr.traLa, Z w iązk u  a r ty ­

s te k  p o i.) .
Baisiti, _ Drobiazgi artystyczna,

R obo ty  Ifflzue, M akaty  buczackie. 
S e le r  Mebli S ty low ych  

B . P O & C N lŁ C ii lE G O
L w ó w ,  ul. K lem en tyny  T a ń sk iej 1.

MIESZKANKU

MIESZKANIE z u trzym an i tu t  a*> w ynajęcia n a iychn i?:s l 
dla 2 osób. T u recka  J, il. p ię tro . ‘ 7z;.

WOLNE POSADY.

KUPIĘ eleganckie  p rzą d łem  e sk lepow e ow ocarn i. Z g ło ­
szę; ia a b  ad m in is trac ji pod ..O w ocarnia*. 7266

KUPIE palto  m ęskie  na fu trze , now e łut) m a ło  uży­
wane. P oszukuje  pokoju  K aw alerskiego w okolicach 
P lacu  H alickiego. V iu lo rn o ść  w B iurze A m erykań­
sk i m, Plac B cm adyńsk i 17. 7287

SKLEP w śródm ieśc iu  odstawię w iadom ość, ul. W oj­
ciecha 2a , 1. p ię tro  na lewo. 7277

S K flZ j.A  G arn itu r salonow y m ach  on, za SD mil jonów  
w iadom ość sk lep  z pap ieram i, plac B ernardyńsk i 3.

7300

Naczynia ftucfeime
w  n  a j l e p s t y c h  ^ a t u n H d C h

poleca 7063

Marjan KościuK
L w ó w ,  u l .  C z a r n i e c K i e g o  1*

PO SA D Y  PO SZU K IW A N I:

KUCHARZ-o g ro d n ik , żonaty  szuka  posady. L isty  
z g rzeczności przyjm uje: Jacen ty  Kozioł Zawidów’-

'  '  ‘ 77KU '

MANDOLINY, g i ta ry  6-8 tygodniow y l $ r s  zbiorow y 
i po jedynczy , z p o ręk ą  za p ły n n ą ’ grę  z nut. Zgło­

szen ia  codziennie od 4 - 7 pop. Spec ja lisla -peuagcg  
P la c  R a rrta tfy h sk i 12. It. p . Kupuje wszelkie in s tru ­
m enty  m uzyczne. 7301

MAŁŻEŃSTWA.

ka 143, Sam bor.

RZĄDCA-cKonum. w zorow y ro ln ik  20 le tn ia  p rak ty k a  
w K rólestw ie i Podolu u k ra iń sk iem  poszuku je  p o ­
sad  /  od  z :raz lub l s tyczn ia  -  p ierw szorzędne re ­
ferencje. Z g łoszen ia  przyjm ie z grzeczności t>ą-

M ŁODY człow iek <‘?ó lat) pozna w pow ażnych /.um ia­
rach  o sobę  z tow arzystw a, Której Rodzina ułatw i 
mu zaraz  uzyskania  odpow iedniego s tan o w isk a  (kurs 
akadem ji eksportow e), języki, p ia k ty k a  n a  pow aż­
niejszych stanow iskach.) * L isty pod „P osada" do 
A dm in istrac ji. 7_\8 I

brow ski Lwów, Ja n o w sk a ‘Ś2.

PANNA pisząca  ua  m aszynie , w ładająca  Językiem nie- 
rnećkim  i francusk im  poszuku je  biurow ego za*ęcta. 
Z głoszenia  du A dm in istracji pod „Już*. /283

KORESPONDENTKA i m anipnlantfca b iu row a z  w łar 
sną m aszyną  do  p isan ia , z językiem  niem ieckim  
i ew entualn ie osobnym  pokojem  poszuku je  zajęcia 
Z g łoszen ia  pod „PraK tyka-, do A dm inistacji. 7250

MAJĄC p rak ty k ę  bankow ą i w yższe s tu d ja  handlow e 
poszukuję  zajęc ia  popo łudn iow ego . Z g łoszen ia  pod 
Ł L. do  A dm in istracji. 7288

BUCHALTER kaw ale r z p rak ty k ą  poszukuje  posady  
kasjera , rach m is trza  w Z arządach  dóbr lub ad m in i­
s tra to ra  w Z arządzie hoteli i Z drojow isk , Janow icz 
Lwów, Jadw igi 25. 7293

LEŚNICZY w sile 'w ieku  z egzam inem  państw ow ych 
d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  we w szystkich ga łęziach  go ­
sp odark i lasów ej i ta rtaczn e j poszuku je  posady  ł a ­
skaw e zg łoszen ia  pod ad resem  M. 1. 0 , p o s te res ta n tc  
‘W itków nowy, po w Radziec.hów.__________   72%

OGRODNIK po lak  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w średnim  
w ieku, nhzuajom iony  w szechstroneic ' w* tym  fachu, 
poszukuję  posady , podejm ie s ię  założen iem  sadów , 
szkó łek , p a rk ó w 'k o b ie rcó w , kw iatow ych, inspektów  
rów n ie j p rodukcję  jarzyn  na najw iększą sk a lr . Z g ło ­
szen ia  z lis tam i O grodnik ,w  dom u A ntoniny  Biliński, 
ui. WiSiska, w ieś Kiuwińcc, osp . C horostków  k o ło  
Kopy czy me.C. 72%

BlORO NI^MCJCYNOWŁ^IEJ L wów. pla,. .U ad e m i- 
cki 3 p o lec a ; neuczycieUUwo* bony, s łużbę w szyst­
kich zaw odów , oficjalistów , u rzędników  g o sp o d ar­
czych i innych. 7304

~  ZGUBIONO. Z ALEZIONO.
, FELIKS Kusiak, z Siekferzvnicc uniew ażnia zgubiony 

dow ód o so b is ty  Nr. 1987.' s e r ia  363987. 72%

~  R Ó Ż a E  d o n i e s i e n i a .  t<~

PODZIĘKOW ANIE. W szysikun . k tó rzy  w czas ie  cho

ZDOLNA K oresponden tka  po lsko -n iem iecka  z znaio  
m ością  francusk iego  przyjm ie p osadę  p o p o łu d n io ­
wą. Niezwykle szy k k o  pisze r>a m aszyn ie , Zgłosze­
nia pod -D y k ta t44. 7302

Sili luiliwgjRBmwiml
■/. dw unas to le tn ią  p rak iyxą  za  granica 
w łada jący  biegle i p o p ra w n ie  językam i 
angielskim, francuskim , n iem ieck im  i 
polskim, spec ja l is ta  r e k la m o w y  zn a ­
jący  dok ładn ie  m ożliw ośc i exr>ortu i 
in ipoitu  z  zag ran icą  — poszukuje  p o ­

sa d y  w  p ie rw szo rzę .  liej instytucji.
Ł.-.skawe oferiy pod „ S a .n o t o e ł p y 11 

do Aamirustracji. 7299

gę a w szczegó lności D uchow ieństw u z 'k s ię d z e m  
kanon ik iem  B adenim  na czele. C złonkom  i Urzędni­
kom  P. W. S., P rezydjm n i Członkom  R adv m, 
Lwowa, Zarządow i i O rzędnikom  Z akładu  U bezpie­
czeń od w ypadków , jak i Z arządom  Tow arzystw  
N aukow ego i H isto rycznego , w reszcie w szystk im  
życzliw ym , którzy tłum nie  w obrzędzie pogrzebo­
wym wzięli udział tą  d rogą  sk ład am y  najserdecz­
niejsze podziękow anie . 7275

W dowa, dzieci, s io s try  i szw agier.

PRZEŹROCZA (djapozytyw y) d la w ykładów  uniw er­
sy teck ich  i szko lnych , rek lam ow e dla k in , wedle 
fo tografii, rysunków , obrazów '. W ykonuje tanio  
i szybko  „H epos* , Z im orow icza ^ 4. 72 u

“ l i i i s
w  Z a k o p a n e m

7284 (dawniej Ora OTAAftŁA)
po griintownein odnowieniu rna do dyspo- 
zYcj sz e r e g  d o b rze  urządzortyefr \moMj  
nr> o d c h o d z ą c y  z s z a n  dla -isób
iywiinycii i wojskowych, /. calc i1«ennem  
utizjm anii.ro, a na ża.aanie z opieka lescai- 
ską. Z głoszeira w  Zarządzie na miejscu.

nyża.SI!!

t a  S fflM M D
«} Tarnopola, Mięsiwo 22,
Zakład optycznu - eleKtryczm?

7290 poleca
d ia  P T . m yśliwych dubel tów ki,  nabo je  

i inne przybory .

Krajowy Zakład dia przemysłu fabrycznego

„ R o l ia d p s t r 5a u S . A . w e  L w o w ie
unieważnia swoje ogłoszenie subskrypcji UJ. emisji akcji 
7306 z Dowodu zaszłe; w tem ogłoszeniu omyłki.
— Sprostowane ogłoszenie nastąpi najbliższym czas;e. —

l&IiAafcSfo 3B B r2SS

S TYLKO um ieję tny  m asaż , parn ia , usuw a z m a rs t lk i  
wągry etc. K osrnco. M ikołaja 7. 6%9

POSZUKUJE się bnchaitera-K asjera , kaw alera , O ferty  
z  o d p .san u  św iadectw  przesy łać  pod adresem  Za­
m ek p. Alagierów Z arząd  lasów  i dóbr M agterow- 
skich. N icuw zględnione zostan ą  bez odpow iedzi.

7274

d o  w / t w u i  ni p r e e m y s t o w e j ,
z B & jJ u ią c e j  s i<  iv  p e łn y m  r o z w o ju ,  b e z w z g lę ­
d n ie  m i e s z k a j ą c e g o  w e  L w o w ie  z w kładem  

o k o ł o  6D0 d o l a r o w  p o s z u k u j e  s i ę .  7 2 8 0  

Z g ł o s z e n i a  z  g r z e c z n o ś c i  w  ( . I d z e  P o -
mocy Przemysłowej, Lwów. Pańska 11.

-  NAUKA I WYCHOWANIE. ~
PROFES5REUR PRANCAIS d’un cćrta in  age  (54 ar.sł 

cherchc  occupation  — Icęons, dem l —■ place nu  
place cnfi^re. Ulica B atorego, A u stria  47, 7242

DO  NADZWYCZAJNEGO egzam inu  z sześciu klas 
g im nazjalnych  (dla urzęouików  i w ojskow ych). - 
K urs przygotow aw czy rozpoczn ie  się z początk iem  
styczn ia  w szkole „Lcolc Ref o rn ie "  ul. P ańska  14. 
Inform acje  i wpisy do 15. g ru d n ia . T akże  k u rsa  do 
m a tu ry  g im nazjalnej. ? 6955

NOWA w ypożycza ln ia  k siążek  we Lwowie. Chcesz 
p rzeczy tać  najnow sze pow ieści, idź do now o u rzą­
dzonej C zytelni przy  K sięgarni N auczycielskiej. B a­
to rego  12. (Hot el  A usirja). * 7286

NA dw um iesięczną naukę  m o d n .arstw a  przyjm uje  się 
P an ie , „w arszaw sk i Saion .YóJ", K opernika 19.
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,;ru rab ia  na uiodnc ia 
so,-iv farbuje chem icznie

9YSŁAW' 50  LI A
K u ś n i e r z  6432

uL Clwrążwytry 5. li. p 
j ti  A k a d em ick ie ].

I ffl 51! 5151
Lv\o w 

iOTsraay,

i łh <a z ł&3g*.:&jadwłf 
.:o bucli J tt-n i ameryicańskiej i mne
-o  leca „ S  A R M A C j  A “ g |
L  w  ó w ,  A K i i d e m i c L Ł a  8 .  C

n s B E g a s L w r a

T o w a r i - y s t w u  Z a i i c z H o  w  e
- w  P R Z E M Y Ś L A N A C H

w?yVY:a wszystkich członków 9 statutu) do uzupełnienia 
udziału do wvsokości 5.000 Mp. (§ 12 statutu) do dnia 
31 grudnia 1923 r. na \y\ padek bowiem nie uzupełnienia 
udziału do tego terminu zostaną wykluczeni z listy członków.

Przem>ś:anv, 2; iłjtupada 192j .
7279 ‘ " "  P Y K E .K C J A ,

O głoszenie licytacji.
Dnia 20 -go grudnia 1923 odacdzic się w Nadieśnictwie 

Państw, w Muszynie (Małopolska) publiczna licytacja za po­
mocą ofert pisemnych na 19SS ro d e s e k  . buu  .wL-nych, 

I  p d ło w y c h  i św ie rk o w y c h  loco tartak państw, w Tyliczu. 
|  Bliższe warunki • podane są w „Monitorze Polskim
'Ś a szczegółowych informacyj udziela - Nadleśnictwo w Mu­
li szynk. 7285

I

Ultłiff lITffi I HUK liii
w C h o r z o w i e  W o j e w . ŚIsxf#Kie 

. zawiadamia o podjęciu produkch

amoniaku skroplonego u  t a M  sfahws?ofi
o r a ? : 6407

w o d ^  A m o n i a k o w e j ■2 5 % - o w e i j

Oferty i warunki dostawy na żądanie przesyłają:

Sm. Mslr » • 'li. iBłnillt UBU <5. fes) i 
WemawsRiC limi P. t11. t e in a ,  Kul. t e f i i s ś i t  |

K  ' w  n  \A

jf> n Z C $ e/-
tc n n /L
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